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0 miejsce dla Polski 
• Radzie Ligi Nar.

^  naszego warsz. korespondenta)- 
Warszawa, 12 Sutego.

• Coraz dobitniej rozlegają się w 
^ 2 f>  r ^ nty- Podkreślające donio- 

®5C;p°d8ę'tych przez rsąd nasz sta- 
°  uzyskanie należnego Polsce 

NfliiS.ca w Radzie Ligi Narodów, 
ważnego — %v najglębszem prZc- 

óPinji polsk-icj, świadSibej 
nefkw-^ rea,iza<ba polityki loear- 
nie. tta ^ n i e  międzynarodowej 
^ n to i©  nosić charakteru zbyt... 
jT^tronnego. Łacno bowiem oka- 

c się może, że niektórzy koutra-
Przv^» ^ ? carna -’uż w  najbliższej 
jp ^ ^ o śc i wyczyniać zaczną liczne

.^•eszitą I-ocarno odgrywa nienaj- 
ę] j ^^ie-jszą rolę w dążeniu Polski
L^oar«l(>"VV'enia si<i w R ^ 2 '10ję Vapo'ł może być i narpewno tylko 

a^giinientein poważnym, ale by- 
c . Ueł nie jedynym w naszej wal- 

°  należnie nam prawo. teasi pi/ec.- 
a^iciele dyplomatyczni mogą po- 

się na pozytywna, twórcza 
»ką odegraj a polska polityka 

p g a faięziaa w c elewem dążeniu uo
Tav acil stosunk ow europejskich.

argumentem rozporządzając, 
j^ o w a t  oy  już od dawna p. Benesz,
ehoa0-80^ 6 przez państwa za- 

za najmniejsze posuniecie w
polityki pokojowej. Ale 

Wstó; nie ma zwyczaju dy- 
g^^owauńa poszczególnych swych 
â-r2ą<1 choćby największemi o- 

g^3rn\ c kupionych —  na rynku tair- 
miedzynarodowyren 

■ eli więc teraz preuijei Skrzyń-T-,n_ j.._______ __„-
a*CZy o miejsce w  Radzie, to 

Sie ** w  przekonaniu, że  należy 
Polsce. A może przytoczyć 

aiern , _ argumentów ea tem żąda- 
chnn sprzeciwów wprost dzie,- 
« * * *  — niektórych możnych 

■ P 6^  rego świata.
S ^ W m  i najważniejszym ar- 
J^v tem Polski jest, że  od nas ża
lą/* "  ^-ż-ej mierze utrzymanie po- 

,v . Furc.pie. Wiemy, jak dalece 
e utrzymania pokoju zio- 

Do,. ^ Pakcie Locarna związane z 
%  ^  ,an'cm Ligi Narodów- Wie- 
aaoJ^'vniież, że  istnieją i czuwają na**** « • lą yjJ sramcy państwowej czynnu-
ęJ |fa> których utrzymanie pokoju
>ó\vn IŜ tóxo *eŁt w  Pewnei m êrz£ 
(jm °^>iaczue z rezygnacją z fna-
w ł hiA/li/nuro ■ — I. n s z e r s i  

niaszego
tyg^Lk^owanych przez

^  nar<Ktu tego i
Sąj- ' Dopuszczenie kego naszego 
Wiąnj ? dt> Rady bez z ag waran to- 
fr  w* ł^Ch samych praw Polsce, jest 
djc konsekwencji przeciwdziała
cie u s*ah 'Iizaeji pokoju. Birzmi to 

a Pizecileż ilLe w  tem 
Wyy ^ ^ u e j ironii i gtęboiciej pra-

jest niewitajairańczonym 
lub przepowiadać jakie będą

Sprawa projektu ustawy 
o organiżde najw. władz wojskowych.

Stanowisko min. gen. Źeligowsklogo popiersj^ najwyższe 
czynniki państwowe.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, b Ltiego 

Sprawa wycofania z Sejn.u proje
ktu o organizacji naczelnych władz 
wojskowych jest obecnie przedmio
tem rozważań i dyskusji wśród 
członków gabinetu, lak słychać,

min. gen. Żeligowski w swojen: żą
daniu popierany iest przez najwyż
sze czynniki w Państwie.

opraw a rozpatryw aną pędzie me
rytorycznie na narbliższcm posie- 
dścuiu Rady ministrów.

-ox xo-

P. P. S. domagać się będzie wprowadzenia 
podatku luksusowego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 lutego.

Premjer Skrzyński odbył dziś 
dwukrotnie konnerencję z desygno
wanym przez P. P. S. do rządu pos. 
Garlickim.

Koretspondć-a wasz miai m>z- 
TWDŚĆ W iHJSKtlOŴ  K
w ybiuynń przedstawicielami P. P.
S., że pierwszymi warunkami 
współpracy tej partji z rządem jesr 
uzyskanie kredytów na rozpoczęcie

robót budOłVlanycli oraz na zwięk
szenie dotacji dla bezrobotnych.

Jalcśkolwiek konkre-tiuych wiąio- 
skćw w te) sprawie dotąd nie zglo-

iu jcauaiK 1ŁIUU F .  f .  Jś, DęuZie
sje juz w najkrótszym czasie doma- 
gai wprowadzania cnecialnego po
datku od luksusu, ęeiem uzyskaafa 
przez skarb Państwa odpowiednich 
fuindaiiszów na powyższe cele.

Poseł Hausner kandydatem na wice-min. 
robót publicznych.

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 12 Imego.

Jednym z warunków, jakie P. P. 
S. wsunęła wobec rządu, jes po- 
„iencuic stanowiska wiceministra 
robót publ. posłowi Hausnerowi, —  
który miałby powierzona oniekę nad 
organizacją ruchu budowlanego i 
robót publicznych.

go korespondenta).
Sprawa ta nie mogła być dziś 

załatwioną, bo budżet nie przewi
duje etatu owóch wiceministrów, —  
Nominacja posła Barlickiego ma być 
podpisaną dziś, jcdlnocześnie ma być 
załatwioną sprawą wynalezienia e- 
'taiu dla posła Hausner a.

wyniki wysiłków ministra Sarzyń
skiego. Za zjawisko niewampliu ie do
datnie w naszych stosnnlkaoh. należy 
uważlać. że niektóre odłamy prasy, 
Jotycbczas dość be .̂kamie uprawia
jące sensacje w dziedzinie najfa' ni
niejszych niedyskrecji o planach i 
posuiuęciach w naszej polityce za
granicznej —  tym razem, zaniechały 
tej zabawy. Może to jest skutkiem 
szczególnej ostrożiności naszyci) 
"Władz naczelnych —  fakem jest je
dnak, że ogólny ton iias/ej prasy 
jest w tej sprawne raczej nastawio
ny na troskę niż na lekkomyślne re
welacje i alarmy,

Nie wiemy jeszcze i do ostatniej 
chwili obrad Rady Ligi zapewnie 
nic dowiemy się, jakie są istotne 
szanse Polski, jakie są praw"diziWc 
przeszkody i co zrobił rząd, aby je 
usunąć. Musimy więc podwoić na
szą cierpliwość az do połowy mar
ca.

Rząd polski musi w tym czas<e u- 
zyskać jak najszersze poparcie spo
łeczeństwa, zdwroić wysiłki w- je
dnym kierunku. Nie bćdzie tego 
mógł uczynlić, jeżeli miałby do sto

czenia jakieś niepr,zewidy{WTane do- 
tych czais walki ma terenie parlamen
tarnym. a temoardziej, gdyoy mu 
tymhczas wałki na terenie parlamen- 
teraz wypadło jakieś nowe rekon
struowanie składu gabinetu.

Jeżeli min. Skrzyński przystępując 
do tworzenia gabinetu Koalicyjnego, 
rzucił hasio ..wewnętrznego Lo- 
car«a“, to zaprawdę okres dzielący 
Polskę o j  sesji marcowej Rady Ligi, 
winien przejść oez najmniejszych 
wstrząśnień, bez, głębszych zatar
gów w-ewnętrziiiycli.

D ecyzja  klubu parlamentarnego 
P. R  S. o desygnowanhi posła Bar- 
Lckiego do rządu koalicyjnego jest 
przedewszyslklem zwycięstwem  idei 
rządu koalicyjnego, ale też w dużej 
mierze jest ona wykładnikiem głęr 
bok itg„ w  tem stronnictwie zrozu
mienia interesów państwowych.

Gdy tylko Polska upora się ze 
sprawą miejsca w Radzie Ligi —  
przyjdzie napewmo kolej na niejedną 
zmianę. Że obejmie ona wówczas 
też mm ŹdzJechowskiego — o tem 
znający stosunki nie wątpia...

Wręb.

Dalsze pogoiszenie stanu 
zditiwia ks. ptym Dalboia.
Poznań, 12 2. (PAT) Godz 23.. 

Osłabienie serca trwa dalej. Napię
cie tętna opada. Jego Eniiuencjfa 
spal z malemi tytko przerwami pra
wic przez cały, dzień. Bardzo nikłe 
przyjuiowninie pokarmów. W  po
równaniu ze sianem w dniu wczo
rajszym, stwierdza się dalsze pogor 
szenie. — Poup.: dr. Tuiszewslei, dr. 
Wilczewski.

Czy Koło żydowskie przejdzie 
do opozycji?

(Telefonem od naszego korespand-) 
Warszawa, 12 I.rnegp. 

Na dzisiejszem posicazeni.u Koła 
żydowaskięgo, odbytem pod prze 
womnetw-em posta Farbsteina roz
ważano sytuacje, wytworzoną przeć 
dymisję prezydium.

W  toku dyskusji wyłoniły się 
dwie propozycje;

i) za przepr o w adz e niein ' przeć 
wyborami pruzydjnm aystonsji rad 
liflśa polityki Kd,a żyd :

za natf mmiafsowbm przj.
pteniem do nvyborów.

Ucnwalono 2-gą propozycję. Po
seł Reich wskazał iajtc kandydaa 
na prezesa p. Grynbaucia. Na wniio- 
sek posła Federbuscna uchwalono 
odiOczyć dyskusję dc 26 b. m.

Na uwagę zasl ugnje zgłosamiy w 
czasie dyskusji wnioseit posła Rei- 
zesa aby Koio zyd. pi zeszło uo o- 
POZy cji wobec rządu, a jo z powo
du stanowiska min. Si. (Rabskiego 
w sprawie „rnuwrus clausus“ Po
seł Reizes twierdzi,' iż wintosek ten 
ma poważne szanse uzyskania więk
szości.

hotbwanfa giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

12 b. m.: w Warszawie 7.50 zl. żą
dają,; w Krakowie 7.58; we Lwowie
7.50 zł.

Urzedowe noto ,vani« giełdy war- 
skiej. Dolar. Transakcje: 7.40 — 7.30- 
Sprzedaż: 7.52; Kupno: 7.28.

Tendencja słana.
Zurych  u rzęd ow y : Warszawa

71.00. N. Jork 5.1925. Londyn 25.255. 
Paryż 19.14. Wiedeń 73.0625. Praga 
15.375. Włochy 20.94, Belgia 23.605. 
Budapeszt 72.6975. Sofja 3-70. ho- 
łandtja 208 i ydlna ósma. Oslo 105.50. 
Kopenhaga 130.50. Sztokholm 
139.075. Hiszpania 73-25, Bukareszt 
2.23. Berlin 123 i pięć ósmych. Bel
grad 9.12251

Rogiełda nowojorska: Warszawa 
13.90. Londyn 4-86 i rzy  ósme. Pa
ryż 3.69. Wiedeń 14.06. Praga 2.9525. 
Włochy 4.035. Brigja 4.5475. Buda
peszt 14.06 Sznvajcarja 19.26. Sofja 
0.71. Holandja 40.07. Oslo 20.36. Ko- 
peinhaga 24.85. Sztokholm 26.79. Ki- 
szpanijŁ 14.11. Bukareszt 0.4287. Ber
lin 23.81. Belgrad 1.76.
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Endecja zmienia kierunek.
Odtąd będzie partją kapitału.

Warszawa, w  lutym.
Ogólną uwagę zwracają tezy, w y 

głoszone przez szefa wydziału orga
nizacyjnego i>os. Wierczaka na ostar 
ttnim zjeździe instruktorów Związku 
Lud. Nar.

Pos. Wierczak ośw iadczył, że o- 
becm e należy prowadzić szczegól
ni© usilną walkę z chrześcijańską 
demokracją w miastach, a po wsiach 
z „Piastem".

Ostatnio, koalicja gabinetowa z 's o 
cjalistami jest w  świetle tez posła 
W ierczaka zupełnie jasna. Endecia 
ma nadzieje, że operacja ta uda się 
podobnie jak z „Piastem”. Przytu
liwszy bowiem  przed dwom a laty 
do sw ej „narodow ej" piersi „Pia
sta", zdusiła go i pozbaw iła siły t 
znaczenia. „Piast" pod w pływ em  jej 
miłosnych uścisków ratuje swą e- 
gizyistenicję resztkami dawnej świet
ności.

W  podobnym uścisku znajduje się 
dziś P. P. S. Zdaje się, że endecja 
liczy na to, iż niezależne elementy

w  P. P. S. wystąpią z partji i przez 
to osłabią dotychczasow ą jej siłę. 
P. P. S. zdaje sobie sprawę z tego 
niebezpieczeństwa i tem należy tłu
m aczyć ich ostry ton w  prasie i 
domagania się specjalnych pełno
mocnictw w gabinecie.

Nowozainicjowana walka z cha
decją i Piastem już się na łamach 
Prasy rozpoczęła na1 dobite. Ende
cja, jeżeli chce w yjść cało z  ognia, 
musi rękami i nogami bronić intere
sów wielkiego kapitału, gdylż tu le
ży  główne źródło funduszów dla 
przyszłej aKcji w yborczej. P ozysk a 
nie spaiuiperyziowauej inteligencji 
w iele kosztow ać nie będizde, tem- 
bardziej, że do jej znanej ofiarności 
w  każdej chwili można skutecznie 
zaapelować. O zatrzymanie: g łosów  
chłopskich postara się kler, któremu 
w  tym celu powiększy się budżet
0 20 miljonów

Zmiana kierunku jest zatem jasna
1 konsekwentna.

-xo ox-

Rosja powiększa flotę wojenną.
Zamówienia we Włoszech, Anglji i Holandji. Umacnianie

tortów tureckich.
(Koi espondenoja własna „Kurjera Lwowskiego".)'

Moskwa, w  lutym.
(I.) Rząd sowiecki, mimo sw ych 

nieustających zapewni hi o pokojo- 
wem  usposobieniu, czyni w  osta- 
tii.iuiu czasie coraz w iększe przygoto
wania zbrojne, zw łaszcza w  dzie
dzinie wzmocnienia marynarki woj
skowej.

Mieoizy iuinemi. Sowiety ostatnio 
zam ów iły w e W łoszech  kilka torpe
d ow ców  i innych okrętów1' w ojsko
wych, wybudow anych wedle w y 
magań najnowszej techniki. O udzie
lenie tych zamówień dla przemysłu 
w łoskiego ubiegał się sam Mussoli- 
ni. Budowa Torpedowców odbędzie 
się pod bezpośrednim kierunkiem i 
kontrolą delegacji sowieckich m ary- 
narzy-faohowców (inaiwiasem m ó
wiąc- zaproszonych z  pośród działa
czy).

Jeszcze większe zamówienia, do-

lyczecc budowy d uzbrojenia floty 
sowrecsKiej, wiuaiw . i
granicznemu w inych kra jach —  Ho
landii, A d.

Równocześnie Sowiety dostarczy
ły Turcji znacznej ilości różnych ma- 
•e ibift m wojskowych oraz brom c e 
lem wzmocnienia fortyfikacji portów 
tureckich na w ybrzeżu morza Śród
ziemnego i Czarnego. Prace nad 
wzmocnieniem wobojem  tych por
tów-, prowadzi się w  ostatnich 
dniach w  gorąc^kowem tempie. P o 
zostają one w  związku ,z zaostrze
niem stosun/ków łurecko-angielskich 
(w  kwestji Mossulu) oraz zobow ią

zaniem sie S ow ietów  do obrony in
teresów tureckich.

WINA RIEDLA
-xo ox-

Z prasy ruskiej.
Emigracja z Polski we Francji. Rola banku rolnego.

Lwów, 13 lutego.
iRadykaJiizująoa „Wola Narada" 

tym razem wyszła poza granice 
'kraju i na cudzoziemskim gruncie 
zbiera cienie na świadectwo złej go
spodarki' w  Polsce. W  ostatnim nu
merze czytam y artykuł w s fŁ n y  o 
w ychodźtwie Poliskiem w e  Franoii, 
^ m ie szczo n o  tam bardzo ciekawe 
i smutne niestety rewelacje o spe
kulacjach niektórych banków pol
skich, które zaprzepaściły w  nich 
złożone oszczędności robotnicze,' — 
Dowiadujemy się mianowicie, że 
niektóre grupy finansowe założyły 
we Francji swoje filje i przyjmowa
ł y  od emigrantów wkładki po to, a- 
żeby  w,' stosownym  czasie ogłosić 
bankructwo i w  ten sposób zaprze
paścić krwawo zapracowane osz
czędności, wynoszące ponad 1 mi
liony franków.

O ile to  prawda, rząd Dolski źle 
robi, że nad tego rodzaju w yzyski
waczami nie roztacza najczujniejszej 
op:“ki; emigranci polscy muszą być

chronieni, aby nie ponosił szkody i 
nie tracili zaufania dó sw ej macie
rzy. A przypominamy, że  tego ro
dzaju fałszerstw dokonywam o daw
niej także na emigrantach amery
kańskich.

T; sanna gazeta daje także w iado
m ość o nadużyciach w Banku Rol
nym i nazywa to brzydkim przy
czynkiem do reakcyjnej i niespra
wiedliwej reformy rolnej, którą nie
sumienne a uprzywilejowane spółki 
pareelacyjne zamienią wnet w' istną 
parodjy

„ID EO W A " ROBO TA WĘGIER
SKIEGO ZW IĄZKU NARODÓW . 
Budapeszt. 12. 2. (PAT) W czoraj 

popoł. poheja aresztowała funkcjo
nariusza Związku narodowego 
Belę Yargh podejrzanego o udział 
w  puszczaniu wr obieg fałszyw ych 
banknotów frankowych. Vargh jest 
sekretarzem Szoertsey’a, który jak 
wiadomo już od dłuższego czasu 
przebywa w więtzienhi.

Odpowiedź Mussoliniego
na mowę Stresemanna.

Rzym. (PAT.) W o b e c  w yznacze
nia na dzień w czorajszy m ow y 
Mussohniego w senacie, zarówno 
saila posiedzeń, jak • i galerja byty 
'przepełnione-

Prem jer oświadczył, co następuje:
Chyba nic potrzebuję po raz dru

gi oświadczać tego, co  już stwier
dziłem w  mojej poprzedniej mowie, 
nie wyłączając aluzji do naszych 
sztandarów trójkolorowych na Bren 
nero, którą to aluzję Suiesemann 
może interpretować według swoich 
upodobań, ale którą Włosi interpre
tują w  tym sensie, że nie będą prze
nigdy tolerowali pogwałcenia trak
tatów Pokojowych, gwarantujących 
ich granice.

Nie m ożem y zadow olić się odpo
wiedzią niemiecką, że polityka za
graniczna robi się w Berlinie, a  nie 
w  Monachium.

Ze szczególnym  naciskiem muszę 
nadto zaprotestować przeciwko 
twierdzeniu p. Stresemanna, jakoby 
rząd w łoski kiedykolw iek i w  ja
kikolwiek sposób ubiegał się o za
warcie dodatkowego paktu gwa
rantującego granice Brenneru. P rze
ciwnie, prawdą jest, że  rząd włoski 
nie tylko nie ubiegał się, lecz odrzu
cił stanow czo w szelkie pozytyw ne 
p rop ozycje  w  tej Kwestii- B ył b o 
wiem przekonany , ,ak również jest 
y  ętgj i dzisiaj, że  w
oleon ym  stanie rzeczy najsolidniej
szą gw aiacją  granic Brenneru jest.

Nowi prenumeratorzy

„Kurjera Lwowskiego"
którzy uiszczą przedpłatę od 

15 lutego 
otrzymają początek sensacyjnej 

powieści
PIOTRA BENOIT A

.N a p o m n ia n y "
b e z p ła tn ie .

siła moralna i materialną traktatów 
zawartych przez rząd włoski.

Nieprawdą jiest, jakóby w  gómef 
Adydze panował gwałt i teror, ja l 
*o twierdził p. HeLd, i co w  złagodzo
nej form ie pow tórzył p. Strieseman11 
Nie Potrzebuję powtarzać, że  nasz** 
polityka w  górnej Adydze, polityk* 
nazywana sprawiedliwością rzym
ską, będzie prowadzona w dalszym 
cięgu na tych terytoriach, Iktóre 2 
wielką dozą śmiałości Niemcy pra
gną zaw rzeć we wspólności niemie* 
klej, podczas gdy  dla nas gćrna Al 
dyga jest i pozostanie na zawsze w 
obrębie historycznej, geograficznej 
CKonomicznej i moralnej polityki 
w łoskiej. P. Stresemann mówiąc, że 
Niemcy zmienią sw oje dotychcza
sow e stanowisko w  stosunku do 
mniejszości narodowych, mieszkai*' 
cych  w  granilcaoh R zeszy, daje t$ 
obietnicę na przyszłość. Prawdą je,51 
jednak, że

Niemcy nie tolerują szkół z ję
zykiem polskim 

na terytorjach, gdzie znajdują sie 
mniejszości polskie, ani też duńskich 
tain, gdzie znajdują sic mniejszość1 
duńskie. Obecnie, gdy opadła zasło
na ze sytuacji, zdaje -się b y ć  nie
zw yk le  jasmeim, że, Niemcy dążą *  
objęcia W łonie Ligi i poza nią opRk 
duchow ej nad wszystkimi Niemca** 
w świecie, a nawet nad tymi nieli
cznymi mieszkańcami Adygi, któb 
to terytorium nie naieżało ppzed 
wojną do Niemiec.

Podstaw ow ą i żyw otną  jest spr* 
w a  nietyłko nienaruszalności graiń* 
Brenneru, które p. Stresemanini p rz f 
znał nam prawnie, na zasadzie trak
tatów pokojow ych. Przypomina ck 
sobie, co  od r0ku 1866 do 1915 ni- 
ród cierpiał z powodu absurdu daj 
wnej gramcy Tientino? Nai grarń^ 
tej rozgryw ały  się n a jb o le ś n ie j 
sceny naiszego dramatu narodowo-' 
go, zakończone szczęśliw ie w  rok11 
1918 przez zwycięstwo naszej a 
S łow o to  jęst ostatecznern, niewizin1" 
szonem. W ym awiając te s ł o ^  
wierzę, iże jestem istotnym w y ra ^  
cielem uczuć narodu włoskiego.

Przem ówienie Mussohniego p o s 
tano burzą oklasków.

-ox xo-

Burza w parlamencie węgierskim.
Wiedeń, ,11 lutego.

W ęgierski parlament był onegdaj 
widownią burzliwych scen, w  któ
rych nile brakło nawet czynnych 
znieważeń, do tego stopnia, że pre
zydent b y ł zm uszony przerwać po- 
siedzgińe. Burzę w szczęło  przem ó
wienie posła Baiossa z obozu op o 
zycji, który zarzucił ministrowi 
skarbu,, Że przyszedł z pom ocą znaj
dującemu się w  ciężkich kłopotaclh 
finansowych koncernowi młynu „Vi- 
ctoria” olbrzymią sumą 10 milionów 
koron złotych. Sprawę tę porówna
no z  aferą fałszerską

Poseł Petrovacz (partija cbrześć.- 
narod.) podniósł ,że sorawa młyna 
„Viictoria“  może b yć niebezpiecz
niejszą, niż afera fałszerzy bankno
tów, która Podzieliła kraj na dwa o - 
bozy.

W ted y  wszczął się t"mult na *e- 
wicy. Obrzucano sie obelgami i wy- 
zwiskamL Prezydent przerwał po-

1 siedzenie, a gdy  je rozpoczęto 113 
nowo, mówiono znow u o spekh^’ 
cjŁch i aferach finansowych, zad*’ 
jąc ministrów skarbu szereg pyta*1 

Min. Bud z łoży ł wyjaśnienia, 
rażając szerfcg optymistyczny** 
przewidywań. Parlament przyjął & 
go wyjaśnienia do wiadomości.

DELEGACI „UKR. NAR. SOJUZ^' 
U PREMJERA SKRZYŃSKIEGO.

Warszawa, 11. 2. (AW.),
Rady ministrów p. Skrzyński P1'2'"" 
ją? wczoraj delegację now ego stro11' 
nictwa p. n. „Ukraiński Narodi”  
Scjuz", z  prezesem  zarządu 
rynem Daniłowiezem na czele. V 6 
legacja w yraziła  w ob ec  iptrez ^  
Rady ministrów lojalność względe 
Rzpltej Polskiej. Następnie dialp#^ 
cja udała się do ministra KIero*\ 
przedstawiając mu szereg post*1 
tów w dziale rolnictwa.



„KURJDR LW OW SKI ‘ niedziela, 14 lutego 1926. i

i W

huei
jaSk

dzo-
tanfl*
asza
tyk*
ryta' 
zyt*  
re 2 
pra' 
mi ec 
i A* 
:© 'v 
znel> 
i ty k* 

3e 
Lczar 

do 
c«j&' 
3 t?
je?1

ię-

i ,i«
•kie*
50ŚC*
isto
nie'

i &
4 e 0
jajfll
liieU"
tóre
rzed

pra-
■ani5
•r,zyr
raik'
acie

na'
da'

picy1

I .

,we-

nnjl
-ana'
)Wa«
raZir

, na
lular
ada'
-ta£'

iycfr
[ r

o .

rź?'
rpa'
4 #
W*'
p e '
•gsi

jfi**
dic*
ul*'

Pod znakiem czasu.
„DZIEŃ PRASY".

Lwów, 13 lutego. 
Jest jedna w  roku chwila, w Któ

rej prasa wychodź'- .z poza wanszta- 
swej codziennej, gorączkowej 

,‘rr*cy i staje oficjalnie w całym bla
sku, jiak iPfrzy-stalo „siódmemu —  
'^ y  któremu tam) —  mocarstwu 
swiata“. Jest nią najświetniejszy-, 

^ ‘bardziej reprezentacyjny, naj- 
jHknięjiszy z callego karnawału — • 

Prasy.
Ale dzień ten symbolizuje nietyl- 

Potęgę, popularność i tryumf 
'“ iennikarsiwa. Przypomina on za- 
j^em  niepewność losu 1 zmienność 
°rtuny zawodu publicystycznego, 

^  którym ścierają się i wyczerpują 
2azwyczaj całkowicie- siły poświę- 
^°ny-oh mu jednostek bez nadzi-eji 
Pobicia  na starość do jakiejś spo- 
"Oinej, bezpiecznej, dostatniej przy

pną. Wir nieustannej pracy pochła- 
r* 1 niszczy częstokroć przedwcze
sne życie pracownika, po którym  

w?taje bezradna, niiezaop-atrzona 
®owa z dziećmi... 

r O tych właśnie dziedzicach smut
n o  dorobku dziennikarza pamię- 

'jedyna tego rodzaju organizacja 
„ ^ópomocowa, Towarzystwo 

^•ennikarzy Polskich we Lwowie, 
rozpaczając dochód z dorocznego 
J®11 (Piraisy na rzecz wdów i sierót 
H p y c h  członkach.
J f f e ń  balu prasy jest więc nie
c k o  uprzejmym pokłonem, składa
ki0 siódmemu mocarstwu przez 

jyOłeczeństwo, ale i- serdeczną da- 
Ha fundusz wdowi 1 sierocy dla 

3*1" *egu nieobliczalnego, nienasy- 
Ko molocha, jakim jest prasa.

(m.)

" * r o s t  c e n y  c u k r u  W  WAR- 
SZA WIŁ.

Warszawa. (Tel. wł.). 
^ le jsk ie  zakłady zaopatrywanliia 
wniosły od 9 bm. cenę kryształu

detailicznym z 1.22 zł. na 
v zł. w  handlu prywatnym cena 
/Yształu podwyższoną została z 

S z *- na 1.35 złt

Komisja teatralna wonec
jubileuszu Solskiego.

Lwów, 13 lutego-.
Jak wiadomo, W arszawa i Kra

ków  urządziły genj ilnomu artyście, 
Ludwikowi Solskiemu, osobne ób- 
cr.ody z okaiziii 5<Hecia Jego pracy 
twóruzej ma scenie. Tylko Lwów, 
w  którym Solski spędlził szereg lat 
i gdzie jako reżyser przyczynił się 
d o  dźwignięcia teatru, stwarzając tu 
scereg niezapomnianych postaci, nie 
poczuwał się do obowiązku zapro
szenia Solskiego na obchód jubileu
szowy. zadawalając się wysłaniem 
delegacji z ramienia teatru na ob
chód warszawski.

Wyręczył miasto w  tern dyrektor 
Czarnowski, zapraszając Solskiego 
do Teatru Małego na szereg go
ścinnych występów, które rozpocz
ną -się w e wtorek. Z  inicjatywy też 
dyrektora Czarnowskiego zawiązał 
się Komitet Obywatelski, z w ojew o- 
dą p. Garapichem na czele. Stara
niem Komitetu doszło już nawet do 
porozumienia między 3yr. Czarnow-

 xo

skim a dyr. Barwińskim co  do
wspólnego urządzenia obchodu jubi
leuszowego.

Obecnie, jak się dowiadujemy,- 
odrzuca komisja teatralna swą de- 
cyzję i kunktatorstwem swojem nie- 
tylko czyni zamęt w  całej imprezie, 
ale naraża w  dodatku osobę Czci
godnego Jubilata, który już do L w o
wa zjechał, na niewątpliwe przykro
ści.

W yrażam y nadzieję, że komisja 
'teatralna jednak mie zechce ściągać 
na miasto nasze epitetu „Abdery“ i 
jaknairychlej umożliwi dojście do 
skutku obchodu jubileuszowego za
służonego artysty, Pozostawiając na 
uboczu wszelkie względy handlowe 
i cofnie warunki nie do przyjęcia ja
kie stawia dyrekcji Teatru Małego.

Lwów pragnie złożyć hołd zasłu
dze wielkiego artysty i złoży go 
bez względu na to jak się Jo tego 
ustosunkuje magistracka komisja.
o s -

Radykalny sposób na nędzę adwokatów 
w Małopolsce.

Lwów, 12 lutego.
Związek adw okatów  połskildh w e 

Lw ow ie uchwalił w ysłać memdrjj-ał 
do mini ster siwa sprawiedliwości, w  
adwokackich na lt) lat ;U4Ńnkża* 
którym domaga się zamknięcia nie- 
któiych Izb adwokackich w Mało
polsce na 10 lat celem zatamowania 
nadmiernego przypływu adwoka
tów. a dalej ustanowienia maximum 
adwokatów w ćałej Polsce.

C zy to będzie m ożliw em ? -Go się 
ma stać z tymi prawnikami, którzy 
obyw ają już praktykę adwokacką 
celem poświęceniu się tema zatwo- 
dovd.

Lekarze cierpią także obecnie w  
wielu wyyadkadh nędzę — ozy  m o
żliwem b y  by ło  zatamowanie przy
pływ u lekarzy.

f  atainem jest to, że w iększość ad

w okatów  i lekarzy osiaaa tylko w 
w iększych miastach a w małych 
miasteczkach odczuwać się daje ich 
brak.

Redukcja nauczycieli 
Kontraktowych,

W argzawa, (Tel. Wł.).
Nauczyciele kontraktowi w szko

łach średnich podług rozporządzenia 
ministerstwa oświaty mają otrzy
mać wypowiedzenie 15 bm. na 1 
kwietnia br. Następnie inspektorzy 
szkół mają zawrzeć nowe umowy 
na warunika-ch n ow ych  w edle o- 
statnich rozporządzeń ministerial
nych. Z siłami zbędnemi kontrakty 
nie będą odnawiane.

!S^LjjUfl«ra LwowikieBO* z 13 2 1926
H O TR BENOIT. 4)

Zapomniany.
%

(Przekład z francuskiego J. W .)
(Ciąg dalszy), 

reszcie, wskutek tycli długich 
stało się to, co  się stać 

T ^ ł °- Już nie spotykaliśmy ani 
k. jiów amii Ormian. Poprostu za- 

^ b ś m y
ru nie zaipomnę tego wieczo- 
*% - y w  jedynej izbie lepianki, 

z  ziemi i nawozu, dowódca 
^ j ^ - ^ ł o ż y l  mapę i stwierdził, że 

t»a gors^ 'e ’ jaloiemi tłukliśmy się 
ft{c 00 duii, tnie s ą  wicale na  tej ma- 
byłio°arLaiCZ0Tie- Nie oznaczone też 

teaio.ro, nad totórem leżała o- 
wioska, miejsce obecnego 

ło uP? °  Postoju. Jezioro połyskiwa- 
Ż ^ ^ H i c z o  w promieniach księ- 

> a wiokoło nas był jedynie po-
'ę j .  ehaos skał.
^ teerow fę popatrzyli na siebie.

“ reóliśm y eanadfo ma wschód, 
^ ‘̂ dział jcden z nich. 

dr.!' . Zanadto na południe .poprawił

^ ę t  ^ ? a’4°0 na północ, odezwał

P o f^ -^ b o  zę wischodem, cicho z 
^ L*®nneni, cicho z północą, prze- 

g  dowódca.
b r z v ^ noiY aiIa ebwila ciężkiego, 

lałającego milczenia.

—  W iecie panowie, że w olałbym  
słyszeć trochę Więcej hałasu?

Złow rogie miejsce...
—  M oże trochę ciszej, panie puł

kowniku, dobrze? poprosił najstar
szy z  rotmistrzów. Nie trzeba, by  
żołnierze domyślali się czegoś... 
Idę w ystaw ić placówki, a jutro coś 
uradzimy i poweźm iem y decyzję.

Nic zamknąłem oka przez całą 
moc. Księżyc obracał -się z  wolna -do
okoła jeziora, a potem nagle zniknął 
za skałami. Zapanowała ciemność 
zupełna. I w ciąż to milczenie, to 
milczenie! Która to m ogła być go
dzina? Mo-żiM-we., że jeszcze nawet 
nie północ. Ach, a o itvm czasie w  
'Paryżu, są inni starsi ułani i podo
ficerowie strzelców  konnych, któ
rzy w dzielnicy Szkoły W ojskow ej, 
wychodzą z  kinoteatrów, by zagrać 
'Partję moniUi na pięknej desce, po
krytej aksamitem czerw onym , w  
olbrzy-rr.iJh kawiarniach, wspaniale 
oświetlonych.

—  Plutonowy Pinderes!
Zer wałem się na równe nogi. B ył 

już biały dzfeń. IRrtzedemną znajdo
wał się porucznik z m ojego płuituina.

—  Chód/cle! Pułkownik chce mó
wić z wami.

— Rozkaz, panie poruczniku!
Pbszedłem  za nim. Strzelcy kon

ni zdawaifi słę przeczuw ać coś mie- 
oohregL w powietrzu. Z miną n-i 
Sipokofną łąezylli się w  grupy i pół
głosem toczyli narady. Nasze koniki 
tesalskie ma uwięzi, rżały i gize-bały

^jemię. One rów nież -były zdtziwiomie, 
że jeszcze mie ruszamy w  drogę.

Idąc parę kroków  w stecz za po
rucznikiem, zauważyłem  rzecz ‘ bar
dzo ciekawą. Cienie nocy nie nie 
przesadź,iiły w  rozmiarach gór nas 
otaczający oh. przeciwnie, w  świetle 
dzdennem, ukazały się one mnie je
szcze bardziej o-lbrzymiic. Znajdowa
liśmy siję pośród jakby odw róconego 
ściętego stożka. Napróżno szukałem 
wzrokiem drogi, jaką : przybyliśm y 
wczoraj d o  tego okropnego miejsca: 
nie widziałem jej nigdzie.

—  W ejdźcie, Pinderes.
Znalazłem się w  izbie —  eufoni-

cznji sposób wyrażania się —  ko
męndamta. Byli już tam zebrani 
w szyscy  oficerow ie, jako też1 Al-do- 
brandini wa-chniistrz korsykański i 
Virgiliusz, pJutoniowy -  mrfat.

—  Plutonowy, Piinceres, w ezw ał 
innli-e komendant, zbliżcie Siię! P o 
częstow ał mnie przytem papienosem. 
W stęp  tlen powinien był wzibudzić 
w e  mnie ostrożność.

—  Jesteście, m ówił da-lej komen
dant, jednym z  najbardziej inteligen
tnych podoficerów  w  szwadronie.

Pom yślałem  sobie w  tej chwili, 
by mu odpowiedzieć, że nie jestem 
podoficerem, ponieważ spełniam je
dynie funkcje plutonowego —  pro
wiantowego —  kwaitermictrza. Ale 
komendant dodał:

—  Jednym z najimteliigentn ieiszyidi 
i najbardziej wykształconych. Jakże 
było  tu d-ysputować? Zamilkłem.

Sąd nunorowy dla generałów.
W a-szaw a. (T,ei. wł.).

W yb ory  do sądu honorow ego dla 
generałów na r. 1926 da ły  w  ponow - 
nem skrutynium następujące; w yniki:

Na prezesa sądu, jako najstarszy 
stopniem z pośród wybranych, w y 
znaczony został gen. broni S. Szep
tycki, jako członkow ie: gen dyw . 
K. Dzierżanowski, gen. -bryg. E. Kies* 
sler, gen. dyw . E. Pogorzelski, gen. 
dyw . S. W róblew ski, 'gen. dj.yy K. 
Sosnkowski i gen. bryg. E. Szpa- 
kowskk

Jako zastępcy zostali wyznaczeni: 
gen. bryg. S. Małanhowśki, gen. 
dyw. S. Haller, gen. dyw. W . Sikor
ski, gen. bryg. M. Kukieł i gen. b ro
ni T. Rozw adow ski.

Wyfżej ipiodany skład! sądu honoro
w ego został ostatecznie zatw ier
dzony. Dawny urzędować będzie do 
dnia 15 iutegc br.

l/i r------

PULK. GANCZARSK. USTĘPUJE.
„Rzeczpospolita” donosi, że pułk. 

S. Gan czar oki, by ły  -prokurator w o j
sk ow y  w  Lublime, następni^ szef 
w ojsk ow ego sądu okręgow ego w 
Łodzi, podaje sfQ o przeniesienie d'o 
rezerw y,

 oo-------
PO RAZ PIERWSZY OD KiwKU- 

NASTU MIESIĘCY.
M̂ ai szawa, 12, 2. (AW .). Stalnbezr 

robocia w  W arszaw ie w pierwszym 
tygodniu lutego br. nie wykazuje 
powiększenia się liczby bezrobot
nych, po raz pierwszy od kilKunastu 
miesięcy. Na terenie W arszaw y 
znajduje się 14.500 osób bez pracy.

 oo ------
MAGISTRAT ROZPOCZĄŁ JUŻ 

„WALKĘ" Z SOBOKEM
W arszaw a, 12. ?. (AW .). Magi

strat w ysłał w czoraj Po raz pierw
szy 200 robotników do rożbiórk? 
Soboru. Obecnie będą prowadzone 
pracę, mająca na celu usunięcie gi u- 
zów  pozostałych  z poprzednich 
w-3 ibuchów, poczem  przystąpi się dc 
w łaściw ego burzenia murów p-rzy 
pom ocy słabych ładunków w ybu
chow ych.

—  O b a v y  nasze, nieuzasadmione 
jeszcze wiczoraj wieczorem, znala
z ły  dizlsiaj sw e uizasadniiernie. Zabłą
dziliśmy. Nie na dłu-go 2 apewine. ale 
faktem jesit, że zabłądziliśmy. M ow y 
być nie m-oże, b y  posuwać cńły od
dział w  fałszyw ym  kierunku. Pozo
stanie un ituitaj, podczas gdy trzeba 
będzie w y sy ła ć rekonesanse, ceiem 
odnalezienia drogi, m-og^cej w ypro
wadzić mas z  itej dziury skali-sitej 
przy rnihiimum w ysiłków  i t-rudu- 
Podporuciziniiik Audouin pojedzie spa- 
trolować drogę na zachód, drogę za 
pewne dobrą, ale 'zmuszającą nas do 
powrotu tamtędy, kęcfyśmy tu przy
jechali. Przyznam się, że wolałbym  
coś Innego, jeżeli- to  jest możliwe. 
W ięc plutonowy Yirgilius ua-a się na 
wyw iad w  kier uniku południowym, 
zaś wachmisti z Aldiobrandini poje
dzie na wschód, a  wyi plutonowy 
■Puderes, w ybierzcie kierunek pół
nocny. C zy w szyscy  dobrze zrozu
m ieli?

Za żadne skarby świata nie chciał
bym , by wyglądało, że j-t nie zrozu
miałem. Na szczęście wachmis rz 
A'dO‘brandiini zdobył się na popro- 
szeaJie o  więcej informacji.

—  C zy mamy jecinać sami, panie 
komendancie? zapytał tym straszli
w ym  akcentem południowym, będą
cym  źródłem niewyczerpanych roz
koszy Ironji dla kaw alerzystów  w  
sizbolę w  Paryżu.

(C d. n.)
 00------
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Skrzynka na listy,
W  rubryce tej zamieszczamy 

stale krótkie życzenia, zażale
nia i uwagi nadsyłane do Re
dakcji a mogące zainteresować 
szerszy ogól Red.

OSZUSTWO CZY POMYŁKI?
Brzozów, w lutym. 

Płatnicy poborów nauczycielskich 
w powiecie brzozowskim spotyka
ją ustawicznie w werkach plombo

wanych brak monet, a zamiast nic*1 
blaszki, stare plomby lub pieniądz*- 
austrjadcie. Co mieriąc brakuje ponsć 
20 zł. Nim sprawę oddamy do pro- 
kuratorji państwa, upominamy tą 
drogą dotyczącego urzędnika banko
wego, by nadal tego brzydkiego 
eksperymentu nie uprawiał i wic 
rżymy, że ta notatka odniesie skutek.

F. G.

- z o o i -

Uchwały Zjazdu kierowników
szkół powszechnych.

W arszawa. (Tel. Wł.).
Kierownicy sźkóf powszechnych 

w W arszaw ie na gabraniu 10 hm 
wystąpili bardzo 'energicznie prze 
ciw reformom sanacyjnym ministra 
oświaty Grabskiego. W  uchwało- i 
trych rezolucjach wystawili przeciw  ; 
powiększeniu liczby godzin c ta to - ! 
w yoh dla nauczycieli, przekraczam- ’ 
cei 24 godz. lekcji-, 6 raz.6 godzin na

iprm vy w ychow aw cze. Dolej Iżąda
li. by liczba nauczycieli w ych ow aw 
ców  odpowiadała liczoie oddziałów 
w szkole, nie licząc kierowników. 
Następnie domagali sic. by  w  razie 
cltoroby nauczyciela przysyłany był 
do szkoły zastępca. W reszcie żąda
li, by  ld cw yn ik om  szkół przyw ró
cono dawnie pobory z dodatkiem.

-x o  o x -

Policja wiedeńska w pogoni za doktorem 
teoloyji z Cieszanowa.

Wiedeń. (Tel. wł.).
D o  policji wiedeńskiej zgłosiła się 

niej alk a Gertruda Semczuk - jelli- 
oek, która doniosła, iż maż jej. 27- 
łe+ni dr. Stefan Semczuk, pochodzą
cy z Cieszanowa, z  Małopolski 
wschodniej, dokonał na niej raibun- 
fflu i wymuszenia. a to przez pozba
wienie jej osobistej wolności i nie
bezpieczne pogróżki

Zbrodni tych dopuścić się imał dr. 
St. Semczuk bezpośrednio po ślubie, 
w okresie miedzy 17 stycznia, a 2 
■lutym b. r w  Cieszanowie, przy 
(pon.ocy swojej rodziny. Pani Sem
czuk podaje, że  zrabowano jej suk
nie i kosztowności na 300 miljonow 
koron austriackich.

Policja wiedeńska zajęła się zba
daniem przeszłości zacnego małżon
ka i zdołała ustalić, iż przedstawia 
się ona bardzo burzliwie. Dr. Sem
czuk był ongiś prawosławnym pro
boszczem i po ukończeniu semina
rium duchowmego w  Przemyśli" pro
mował się na uniwersytecie w ie
deńskim na doktor teologii. Pio 
pewnym czasie wystąpił jednak z

cerkwi prawosławnej i przyjął ob
rządek rzymsko - kat. W  jakiś czas 
później oskarżany został o oszu
stwo małżeńskie, jednakowoż zo
stał przez sąd uwolniony. Nieco pó
źniej skazany został na cztery mie
siące za uwiedzenie 12-lethiej dziew
czynki.

Dr. Stefan Semczuk należy — jak 
•podaje pikano wiedeńskie — do uta
lentowanych poetów ukraińskich (?).
W ostatnich czasach studiował on 
prawo.

Obecna ofiara dr. Semczuka, jego 
żona Gertruda, jest osobą 37-letnią, 
córką bardzo bogatego człowieka i 
była po raz pierwszy zamężną za 
majorem Jeltinkieni. Dr. Semczuka 
poznała ona w  charakterze korepe
tytora jej dzieci.

W  sprawie ostatniego czynu, do
konanego przez dr. Semczuka, po
licja wiedeńska zwróci się do władz 
polskich. Podobno zbrodniczy mał
żonek wstąpił tymczasem do które
goś z  klasztorów grecko - katolic
kich.

Z SALI SĄDOWEJ.
ZNIESIENIE WYROKU ŚMIERCI.

Lwów, i3 lutego.
Przed kilku laty został skażany 

przez sąd przysięgłych w e Lw ow ie 
na karę śmierci za zamordowanie 
czterech Polaków  wr czasie walki 
lasraińsiko - polskiej —  Harasym I- 
wańczuk. W niósł on jednak, za p o 
średnictwem dr. Haurkiewicza, •od
wołanie od wyroku. Sprawę rozpa
trywał onegdaj Sąd Najwyższy w  
W arszawie, który wyrok I instancji 
uchylił i zarządził ponowne prze
prowadzenie. rozprawy.

O CIEŻKIE USZKODZENIE 
CIAŁA.

Lwów, 13 lutego.
Za ciężkie .pobicie własnej matki 

zasądził w czoraj sędzia Łyczko, wiski 
Fedia Sydorka, zam ieszkałego w  
Dawcach pow. Żółkiew, na 2 mie
siące ciężkiego więzienia.

ZMUSZANIE DO PASKARSTWA.
Lwów, 13 lutego. 

Za pobicie kupca Zelela Duklera 
ofraz za niebezpieczne pogróżki pod

jego adresem, zasądził sędzia Szuh- 
sławski Borucha Margullesa, kupca, 
na 5 dni aresztu.

Margulies pobii koni urerna oraz 
groził mu, iż zabije go za to, że 
sprzedaje mąkę taniej, aniżeli inni 
kupcy.

Sensacja, której nie było.
Lwów, 13 lutego.

Dyrekcja policji w  Gdańsku odnio
sła się pisemnie do dyr. policji we 
L w ow ie 7 prośbą o  szczegóły!, doty
czące sensacyjnego aresztowania 
we Lwowie czterech agentek bandy 
handlarzy żywym towarem, a Sb: 
R óży  Ryinariskiej z Żydaczowa, Ol
gi Orlańskiej z W arszaw y, Heleny 
Kosar ze Zborow a i Domicclf Biedr 
z Chocisk. Policja gdańska dowie
działa się o tern z pewnego lwow
skiego’ pisma.

Lh rdkoja policji w e Lw ow ie ze 
zdumieniom skonstatowała, iż takie
go aresztowania we Lwowie nie 
było. Kom mira rze zbyteczne.

Stała smutna imbryka.
Znowu wykryci* korupcji w  urzędzie państw.

Poznań. (AW ) Wielką senzację 
wywołało w Poznaniu aresztowanie 
radcy WieikopoEskiej Izby Skarbo
wa] w Poznaniu Adolfa MIczkL Are
sztowanie pozostaje w s wiązau z 
nadużyciami p rzy budowle gmachu 
Iziiy Skarbowej w Lublinie.

Radca Miczka załatwiał rozmaite 
transakcje niezgodnie z charakterem 
urzędnika państwowego i t a i : od 
składających oferty wymuszał pewne

prowizjo, od których uzależniał ro*’ 
patrzenie oferty wogóle. Po uzysk4 
niu dostawy- dostawoa bez nowjj 
'apówkf nio mógł uzyskać as/gnay 
na wypłatę należnych mu pianlęd£ 

Charakterystyczne jest, iż Micźk* 
jeszcze w czasie ostatniej bytooś*1 
w Poznaniu utrzymywał nadal Ił 
czność ze swymi wspólnikami *  
Lublinie.

-xo ox-

Nieudały demonstracyjny strajk generalny 
w  Zagłębiu Dąbrowskiem.

Warszawa, 1 2. 2. (AW .) Na 12 hm. 
zapowiadany by ł jądnouniowy 
straik demonstracyjny w Zagłębiu 
Dąbrowskie,n, celem zaprotesto
wania przeciw ko uchwałom Rady 
Zjazdu P rzem ysłow ców  Górniczych 
w  sprawie zaprowadzenia e fektyw 
nego S-godzinnego dnia pracy pod 
ziemią, nie w yłączając sobót.

Strajk ten nlie udał się, gdyż jedy
nie 2 kopalnie b y ły  nieczynne, ze 
względu na to, że staw iło się w  nich 
zaledwie 15—20 proc. załogi. W sz y 

stkie inne warsztaty pracy były 1 
ruchu. W strzym aiy się jedynie ^  
le odsetki pracowników.

Zapowiadany na 12 b. m. w  
browie masowy wigc pod gol®^ 
niebem nic doszedł do skutku, gdf 
organizatorowie, widząc przygód 
wanla komunistyczne wiec w satf*’ 
porę odwołali, aby uniknąć niepalna 
danych następstw. W śród przewal 
nej części robotników^ pauiuje nast*®; 
antystrajkowy.

Napad rabunkowy
w pow. Sokalskim.

Lwów, 13 lutego.
Na drodze do W orochty w  pow. 

Sokaiskim napadło kilku bandytów  
uzw ojonych w  koły na kupca z U- 
hnowa Salomona Zachera.

Gd‘y  Zacher padl pod uderzeniami 
nieprzytomny, bandyc1 zraoowatl 
mu 30 dolarów i zbiegli- Zaalarmo
w any iposte runek p. p. w  Sokalu 
odwiózł Zachera d e  szpitala w  B eł
zie poczem  po w drożonym  pościgu
aresztował jako sprawców tego na
padu Mikołaja Ostrowska z W oroch- 
ty oraz trze.cn jego spójników, o 
trieznamxh na razie nazwiskach.

NIEZAGOJONE RANY.
Lublin. (Tel. wl);

Na terenie w ojew ództw a lub*:1' 
ski-ego odbudowano w  r. iz. zniszcz0'; 
ny.ch iprzez wojnę dom ów  9 muro^T- 
nycli, 139 d revrniany'ch i 184 budyn
ków  gos<oodar< zychs razem 232. Pff* 
zostało jeszcze do odbudowania 9*1 
domów mieszkalnych, 3413 Ludy** 
ków  gospodarczych i 2 szieoły r* 
zem 4406.

 o o ------

KKW AW E STARCIE W  GARBAR
NI w a r s z a w s k i e j .

Warszawa, 12, 2. (AW-)- W cz o raj 
wieczorem  doszło do k r w a w i c  
starcia m iędzy ' strajkującymi robor
nikami w fabryce garbarskiej Braci 
Pfeiffer w Warszawie a grupą stu
dentów Uniwersytetu. Mianowicie, 
gdy robotnicy fabryczni w  ilości 320 
uchwalili strajk z  powodu zreduko
wania przez zarząd 50 robotników", 
dyrekcja zaangażowała do pracy 
kilkudziesięciu akademików, dając 
im 10 zł. aziennie i obiad. Na stu
dentów w ychodzących  w czoraj z 
fabryk napadła grupa robotników i 
dotkliwie ich pobiła. Policja obsadzi
ła zabudowania fabryczne.

-oo -

USTAWA LOTNICZA.
Warszawa. (Teł. tW.).

W  ministerstwie kolei! odbywają 
się konferencje komisji międzynnnl- 
stenjalnej, pow ołanej d o  opracowa
na ustawy lotniczej. Większa część 
ustawy jest opracowana. P o uzgod
nieniu projektu i zatwierdzeniu prtźez 
Radę ministrów, ustawa będzie 
wniesiona d o  ciał ustawudawczy ch.

SPRAWA O 8-GODZINNY DZIEŃ 
PRACY.

Genewa. 12. 2. (PAT). „Journal de 
Gemeye11 dowiaduje się, że zapropo- 
nou arna przez rz^d angielski kon
ferencja ministrów pracy w  sprawie 
ratyfikacji konwencji waszyngtoń
skiej o 8 godzinnym dniu pracy ma 
się zebrać 15 marca.

WYCIECZKA PARLAMENTARZ1 
STÓW POLSKICH DO ŁO TW ?

W arszawa, 12. 2. (PAT.) W ycie0^  
ka parlamentarzystów polskich
Rewia odbędzie się m iędzy 21 a $
b. m. W ezm ą w  niej udział p r z e d e  
wlciele wszystkich ugrupowań s®J 
mowych.

ROZSTRZELANIE B. WICEMlNF 
STRA RZĄDU PETI URY.

M oskwa, w  lutym 
W  Charkowie stracono Ib. wice’ 

ministra sprawiedliwości w  rząih - 
ukraińskim Petlury, Boi?nowskle*'1' 
Przed kilku dniami sąd n a jw y żs i 
Ukrainy sow ieckiej w  OharkfllB 
zatwierdził w yrok ajpdu sowieckich" 
w Mony Iowie na Podolu, skazui^" 
Boianowskiego na śmierć.

-oo -

ROźWO,: FASZYZMU W  G R E ^  
I MACEDOMJl. j

I.omlyu, 12. 2. (PAT.) „Oldca^ 
Tribuno'1 donosi z Aten, że  w  G& 
cli i Macedonii założono szereg bjj 
ganizacyj podobnych do włosló, 
orga.iizacyj faszystowsuich. O r g ^  
zacje te maią na celu zwaloziat1*; 
komunizmu i podnoszenie ducha & 
rodowego.

KONFISKATA DÓBR KOŚCI 
NYCH W  MEKSYKU.

Nowy Jork, 13. 2 (AW .) S o # j  
styczny rząd m eksykański wy®^ 
rozporządzenie, m ocą którego bjy 
jatek ruchomy 1 nieruchomy 
ła został skonfiskowany i unaro^k 
wlony. W ydano rów nocześnie r‘ '' 
kaz aresztowania księży obcók 
jow ców .
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Obrońcy Lw o«a!
Spieszcie w  szeregi Związku Ob.ońców Lw ow a!

Lwów, 13 lutego.
Wizjimaftiśmy następujące pismo: 

ywaani gorącym porywem  bołiater- 
pośpieszyliście tam, gdzie 

-wais wołat. obowiązek najświęi >zy. 
-^ątszył W as tedy węzeł najse'-- 
0^czniejszy — węzeł krw i— wspól- 
^•e Przelanej .dla obrony Lwowa.

chwilach najwyższego wzru- 
^einia, przyszła je-dnak szara proza 

Ci, Miórzy ifie spoczęli na wic- 
r ’- °i'jęci snem nieprzespanym, sto- 
^  wobec zadań i postulatów — te* 
rai'niojszości. Jest ro służba inna. 
ale nic 
dna. \v  iść

nrc mniej ważna i nie mniej tru
tej drodze nie powinniście 

samop„s. Niech łączność braiąr-
wytworzot.a w  chwilach bojów  

^altersłdch, trwa dalej, choć w j,n- 
'^ .fw m ie . Każdy z W as powiaien 

się do Związku Obrońców

S t a t k i .

Lwowa. Celem Związku jest zespo
lenie wszystkich tow arzyszy broni 
z bojów  listopadowych 1918 r. we 
Lw ow ie dla utrzymania ścisłej 
wspólności i koleżeństwa, obrony 
swych interesów, niesienia wzajem 
nej pomocy, oraz podtrzymywania 
i krzeszeuia myśli przewodnich 0 - 
brony Lwowa, \\jpisanych dotych
czas jest około 1500 członków . Licz
ba ta, powinna w  najbliższym czasie 
potroić się. Związek Obrońców 
Lw ow a wlicza również jako czlon- 
łców-ucześfników Odsieczy, która 
21 listopada przybyła do Lw owa 
pod wodzą ka.pt. Tokarzewskicgo. 
WfflRy na członków  przyjmuje Se- 
ktetarjat Związku, który urzjęduje 
ccd/jienriie. od godziny 7—9 w ieczór 
w  lokalu własnym przy ul. Ormiań
skiej 1 -  P- 

xo ox----------

Afmosfeir-a mieszkań.
Lwów, 13 lutego. 

Bywają ludzie mili, sympatyczni, 
a™ Pobliżu nich dobrze jest 1 miło; 

ywają inni, którzy męczą drugich 
obecnością, lub wprost odpy- 

J^ią od siebie, mimo, że nic nie 
s m a nawe* starają się zjednać 
ob*e drugich. To atmosfera ducho 

2® człowieka działa na innych, 
*'r°*nieniuje pogodą i miłością, lub 
Pognębieniem i nienawiścią, 
j Atmosferą człowieka przesiąkają 

mieszkania. Bywa nieraz, że 
jjj^szkanie, nawet ubożuchna i ma- 
“  tchnie nastrojem pogodnym, za-
Dr u n*’ miłym’ w którym każdy 
przybysz czuje się dobrze, choćby 
j?,eszkańców w domu nie było. 
ni#iVa także, że mieszkanie wspa 

1 wykwintne, utrzymane w pc- 
^Wku wzorowym, tchnie taką pu- 

I nudą, tak w niem źle i zi- 
Sn)0’ *e Przybysz ucieka jak naj- 
^•esfniej, chociaż go nawet mie- 

łul "Y Przyjmują gościnnie i usi- 
«  dłużej go zatrzymać, 
dlaczego tak jest? Oto atmo- 

je rą  duchowa człowieka udziela się

całemu jego otoczeniu, a więc tak
że jego mieszkaniu. Człowiek ską
py, zły, mściwy, lub podejrzliwy, 
napawa ściany mieszkania temi swo- 
jemi mysiami i uczuciami. Na mc 
się mu nie przyda, gdy wobec go
ścia będzie się Silił na uprzejmość i 
przychylność. Ze ścian działają na 
gościa rnyśli złe i niechętne tak sil
nie, że przybysz opuszcza dom jak 
najrychlej.

Jeżeli tedy kto nie lubi własnego 
mieszkania i czuje się W niem źle, 
niech przynajmniej nie przyznaje 
się do tego przed drugimi, bo tern 
tylko sam sobia wystawia zła świa
dectwo. Mieszkanie służy mu wido
cznie na to tylko, aby w niem 
mógł się wyzłościć, puścić wodze 
myślom mściwym, zawistnym, zgry
źliwym, a te myśli potem dziamją 
na niego samego i obrzydzają mu 
pobyt we własnem mieszkaniu.

As.

Kronika stroska
(Od naszego korespondenta),

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

„Kurjera L w o t m iogo* z  1 4 .2 .1 j ż 6 

iSŁjPMUND LIBAŃSKI,

* Rowych dziedzin w  jędzy i iyeia.

iii

1(
t. Płatni fejleton (8  luty b. r.) w 
s- tyhl podałem kilka momentów z 

z medjum Kluskim w War- 
p jjye , jak je obserwował Prot. 
I * ‘®wski zaintrygował czytających 
y ymałem zapytania, skąd czer- 

relacje?!
8»e foąc> że zainteresuje to i szer- 
ję^Srono poruszam ponownie ten

53? * °  w niiesięczn. poświęconym od 
lał zjawiskom „matapsychicznym* 

jWchodzi od r. 1873— „Zeitschrift" 
Parapsychologie) znajduje się 

baczenie sprawozdania z „se- 
Slti u w 8ronie badaczy warszaw
ka ir ,lrzy udziale Prof- anat°mji 
p Uniwersytecie w Michigan Dr. 

awłowskiego który bawił w r. 1925 
Urlopie w syrenim grodzie. 

Sprawozdanie drukowane było w 
c/uawnlctwie Tow. dla badań psy* 
>v, 'znych w wrześniu 1925 w ję- 
yl u angitlskim.

Won * Pawłowski podaje że z po- 
oau częstych oszustw dokony- 
l n y c h  przez medja zawodowe,

na „seansacn ptatnycn" mimo iż 
poznał literaturę zjawisk i odnosił 
się do faktów krytycznie usposo
biony był sceptycznie I

Pisze o n : „Pan Fr. Kluski jest 
wykształconym człowiekiem kultu
ralnym i znanym poetą, a co do 
swych zdolności „medjalnych", zaj
muje stanowisko krytyczne popro- 
stu są dla niego zagadką.

Dr. Gustaw Geley, były prezes 
Instytutu metapsychicznego w Pa
ryżu, w znamienitem swem dziele 
p. t, „L’ectoplasmie et la Claiivoyan- 
ce“ nazywa P. Fluskiego „królem 
mediów", tak obfite i nadzwyczaj
ne zjawiska stwierdzał na licznych 
doświadczeniach prowadzonych z 
ścisłością i sumiennością prawdzi
wego uczonego w gronie poważ
nych badaczy przez kilka miesięcy 
vi Paryżu.

Fenomeny jakich byłem świad
kiem, przewyższają w szystko, co do
tychczas widziałem i o czem sły
szałem.

Dalej opisuje p. Pawłowski, jak 
skrupulatnie badano przed rozpo
częciem seansu cały pokój i jego 
zawartość, pieczętowanie okien i 
orzwi, umocowanie pasków kon- 
tiolnych, oraz urządzenie światła 
dla stwierdzenia zjawisk, nietylko 
dotykiem ale i wzrokiem. Służyły 
do tego albo lampy z czerwonym 
kloszem lub płyty fosforyzujące z

Stryj, w lutym.
Unansrytuówanie się nowej Rady 

miejskiej z nowym komisarzem 
rządowym na czele na tyle napo
tyka trudności, że mimo wielomie
sięcznych pertraktacyj nie może 
dojść do skutku.

Początkowo głównym problemem 
było wyszukanie odpowiedniego kan
dydata na prezesa Rady a gdy 
wszystkie stronnictwa zgodziły się 
na inż. Zdanowicza rozpoczęły się 
targi o ilość członków raay przy
bocznej i poszczególnych reprezen
tantów, aby wszystkie partje naro
dowe i społeczne naszego miasta 
zadowolić. Obecnie znajduje się 
sprawa ta jeszcze ciągle w stadium 
przygotowawczem, bo zróżniczko
wane stronnictwa jeszcze nie uzgo
dniły sóyych planów dalszej akcji 
na terenie miejskim a ostatnio miał 
nawet senator Semkowicz odbyć, 
konferencję z partjami pclskiemi, 
celem stworzenia linji wytycznej 
.w najbliższych pracach. Konferencja 
ta niestety jeszcze się me oobyła 
a miastom kieruje tymczasowo stara 
rada przyboczna z komisarzem na 
ozeie, który zrezygnowawszy daw
no z swego stanowiska, chciałby 
porzucić już sprdwy miejskie, aby 
oddać się zupełnie swemu przed
siębiorstwu a inianow:cie rozlewni 
spirytusowej, którą niedawno uzy
skać mu się udało.

Wątpić jednak należy, czy nowej 
radzie uda się sprostać wszystkim 
tym  zadaniom, które czekają w mie
ście na załatwienie, a czas byłby 
najwyższy, by miasto postawić pod 
względem estetycznego wyglądu 
i potrzeb sanitarnych przynajmniej 
na atopie przedwojennej.

Karaawał jest u nas w całej peł 
ni. Dancingi i rauty odbywają się 
dość często, jednakże hasło oszczęd* 
dności i redukcji wcaie nie przy
czynia się do dobrego efektu, bo 
przedsiębiorstwa kończę się prze
ważnie deficytem. Jako zjawisko 
dodatnie trzeba zanotować jednak 
to, że ostatnia zabavra urządzona 
przez „Kasyno urzędnicze", skupiła 
w zgodnej harmonji gości bez róż

nicy odcieni i wyznania, co w mieś
cie ogólnie za dobrą wróżbę g o

ułożenia dalszych stosunków uwa- 
źają.

Błędy językowe.
Lwów, 13. lutego. 

„Winien —  powinien". Mieszamy 
często te dwa pojęcia; chociaż 
każde z nich oznacza co innego. 
Zestawmy je jednak razem, a zo
baczymy dopiero różnicę. Oto takie 
zestawienie:

„Skoro podsądny n!e jest winien, 
to winien być uwolniony".

Czy on zatem jest winien, czy 
nie winien? —  Czem innem jest 
.wina", przestępstwo, lub dług, 
a czem innem jest „powinność1-, 
obowiązek.

Błędnem tedy jest mówić „on 
winien to robić", bo winien może 
być „czegoś" ale niegramatycznie 
jest „winien robić", tak samo nie- 
gramatycznem byłoby mówić „on 
jest powinien zbrodni", luo „ona jest 
powinna w sklepie 5 zł" As. ,

C z y
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Okruchy.
Nemowi ao sztambuchu !

Powiedział Nemo: Wieje w polsce wiattr”, 
przez co się zwytde zrywają tumany. 
Może i prawda, że się tuman zrywa.. 
Zrywa się .Neino" (nikt) — słusznie tak

[zwany.*
Pisze nasz Nenio równie dobrze serjo 
jako i żartem — to rzecz oczywista:
Gdy serjo pisze, ludzie śmiać się muszą 
gdy dowcip-kuje, cisza uroczysta.

Lecz, gdy powiada, że „skończyć z mlzerją 
trzeba ju ;, która do piorą się bierze", 
kończy swój wierszyk, więc myślał to serjo. 
Niech tyłkc wytrwa' — życzymy mu

szczerze. 
Zeter.

-oo-

rączkami dające blask świetlny zu 
pełnie wystarczający dla widzenia 
i obserwowania zjawisk.

Szczegółowo objaśnione są fan
tomy, które profesor zalicza do 4 
typów.

1) niewidzialna, słyszalne jednak 
po stąpaniu i trzeszczeniu podło
gi łagodne i żywe ich dłonie i 
palce czułem na twarzy i ramionach". 
Fantony te, na życzenie przenoszą 
rćźne przedmioty i nigdy nie było 
wypadku jakiego potrącenia albo 
poszkodzenia uczestnika, gdy -np. 
raz ponad głowy uczestników, unie
siona była statua bronzowa o wa
dze 30 klg. i postawiona na inny 
stół.

2) Fantom y widzialno, przy czer- 
wonem świetle. Te brały do rąk 
płyty jaśniejące, zwracały je ciemną 
stoną do uczestnika tak, aby jasna 
oświecała głowę, ramiona, dłonie itp

„Najbardziej przekonująco utkwi
ły we mnie jako rzeczywistość tych 
widziadeł wyrazy twarzy i ócz, jak 
i iśmiecn, gdy zadawano pytania".

3) Fantomy same oświetlające 
siebie —  biało-zielonawe światło 
jest tak silne iż dozwala na. rozró
żnianie szczegółów postaci. Światło 
to wibruje... raz jaśniej, raz ciem
niej i często z rąk idzie zapach 
ozonu.

4) Niezwykły objaw fantomu sta
rego człowieka, który w całości

sam oświecał Siebie. Światło było 
tak silne, że wszystkie przedmioty 
w pokoju były doskonale widocz
ne. Okolica setca i dłonie jaśniały 
mocniej oa reszty korpusu. Ubrany 
był w długie fałdziste szaty z W y 
sokiem stoikowatem nakryciem gło
wy. Mówił głębokim, uroczysty nr 
głosem lecz nikt nie rozumiał słów, 
mimo iż uczestnicy władali razem 
12 różnymi językami.

Uczony anatom przyznaje że jest 
to wszystko dla'nas niepojętą ro
zumie, że większość ludzi nie da 
temu wiary i nie dziwi się temu, 
ale z drugiej' strony zaznacza, że 
uczestnicy me mogą zaprzeczać re
alnym faktom widzianym i kontro
lowanym i nie mogą je uważać za 
kuglarstwa.

„Ja osobiście" —  pisze —  „nie 
podpisuję ani panującej w Anglji 
teorji spirytystycznej ani. przyjętej 
we Francji medjumistycznej czyli 
ektoplazmowej". Aby w tej dziedzi
nie postawić teorję, trzeba jeszcze 
wiele systematycznych badań i 
stwieidzcń.

Prawda musr zwyciężyć, nie trze
ba się jej obawiać, ani jej umniej- 
szaćr a wiedza oficjajna będzie 
zmuszona do uznania faktów, któ
rych w dzisiejszm stanie nie podo
bna zgładzić ze świata.

 90------
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Lis, zdjijc i królik.
Lwów, 12. lutego.

W  czasie ostatnich wylewów 
w Niemczech znaleziono na kępie 
rzeki Wezery następujące towarzy
stwo. Tuż obok siebie stulone 
w kupkę siedziały dwa zające, «sie- 
dem królików i jeden lis. Wylew 
trwał pr?ez trzy dni i przez trzy 
dni siedział spokojnie lis między 
zającami i królikami. Zające nie 
patrzyły z pogardą na potulnych 
królików', a lis mimo swej przysło
wiowej chyirości nie myślał o po
żarciu swoich towarzyszy niedoli.

Kiedy woda zaczęła opadać i łódź 
zbliżyła się do oblężonych, wów
czas zające i króliki oddały Się 
w niewolę z rezygnacją, przemyśl
ny jednak lis skoczył do wody i 
próbował swoje futro uratować 
w ucieczce. Ale tym razem wiara 
we własne siły go zawiodła i uto-^ 
nął nie dopłynąwszy do brzegu.

My ludzie także żyjemy z ludzi 
i w czasach spokojnych pożeramy 
ekonomicznie słabszych. Chytre 
lisy —  kapitalistyczne polują na 
płoche pożyczkowe zające i karmią 
się mięśniami wiejskich i miejskich 
królików. Wszelkie próby ustalenia 
modas vivendi, podejmowane przez 
bajkopisarzy-ideowców spełzły na 
niczem.

Trudno jest zmienić instynkt 
zwierzęcia a jeszcze trudniej ure
gulować instynkt) człowieka. Ale
woda jeszcze aaleko, więc lisy po
żerają zające 1 króliki.

Czy może czekają na potop, aby 
dojść do uczciwego kompromisu 
i wspólnego obmyślenia ratunku 
zawczasu? Lisy są bardzo mądre, 
ale żaden z nich nie wpadnie na 
myśl, że puszysty ogon jest właśnie 
największem niebezpieczeństwem 
dla lisiego rodu. K.

-xo o i-

Sprawa Bispinga.
Warszawa. (Tel. \vl.).

W  dalszym ciągu rozprawy prze
ciw  ordynatowi Bispingowi o zabój
stwo ks. Druakiego-1]/ubeckiego ze- 
arfawah oiregdaj żona zamordowa
nego, stwierdzając, że nie podejrzy- 
wała Bispinga o zbrodnię — raczej 
przypuszczała, iż po,Pełnił ją w yda
lony ze służby'1 Grał. W edług jej ze
znań stosunki Biistpiuga z  księciem 
miały b yć zrazu przyjacielskie, pó
źniej sie oziębiły. Świadek wspom i
na. iż Briil-Plater miał ostrzegać 
księcia przed Blsipingiem, który dwu 
krotnie chciał go otruć.

Świadek Marja Lubomirska, córka 
zamordowanego, podejrzewa Blsphi- 
ga o zamordowanie jej ojca. P. M. 
Bisipingowa, żona oskarżonego ze
znała,iż t>ruQici-nubec;K'i na klęczkach 
podpisał weksel piispi.nigow.ji w  jej o- 
beemości.

Sensacyjne b y ły  zeznania świadka 
adwokata Paschalskiego- byłego o- 
brońcy Bispiriiga w  pierwszej instan
cji. Opowiadał on o przypuszeze- 
niacn ś. p. adwokata Wróblewskie
go, kitóry był zdania, żc księcia za
mordowano na rozkaz z Petersbur
ga, a opierał to na tajuetnr piśmie

księcia w sprawie łapówek. Miał on 
w ypłacić pół miliona rubli Z3 zamia
nę na lasy państwowe majątku, po
trzebnego na tereny fcutecziie. Ła
pówkę w edług dom ysłów  W róblew 
skiego miai wziąć jeden z członków 
domu panującego. Baschalski zaś nie 
mógł bronić feispinga zapoim-oeą 
tych argumentów, gdyż to przynio
słoby zgubę oskarżonemu.

PRZYKŁAD d l a  n a s z y c h  
RESTAURATORÓW

Lwów, 12 lutego.
Restauracje wiedeńskie nie cieszą 

się w  ośŁtlilćh czasach znaczną 
frekwencją. Chcąc temu zaradzić, 
część restauratorów obniżyła ceny 
dotychczasow e o 30 procent. Za 
przykładem w iedeńczyków  powinni 
póijść t nas/i restauratorzy. Narzeka
nie na pustki nic nie pom oże. Nale
ży  się liczyć z przesileniom gospo- 
darczem i zubożeniem ludności. W  
przeciwnym  razie pustki będą coraz 
większe- a następstwem tego e o raz 
więciej Likwidacji zakładów, n iew y
płacalności i likwidacji.

 o o - —

),UBELLA»
zwiastun kultury i myśli.

(Od naszego koresp. warszaw.).
Warszawa, w  lutym.

Lwowianin, dziennicarz, publicy- 
sta i literat p. Dn Mflrzer, zdobył 
się ,ia czyn heroiczny: założył w 
Warszawie pismo, poświęcone spra
wom życia i kultury „LifoellaT

Go go do tego skłoniło? Go kaza
ło mu stw orzyć placówkę nieomal 
samoistną, pismo, które wypełnił w 
pierwszym numerze od początku do 
końca sam ? W yjaśnia to treść „L i- 
bjnli“ . Jest to pismo przeznaczone 
przedewszystkiem dla ludzi inteli
gentnych. Tern określeniem utarłem 
obejmujemy wszystkich lud/i, zdol
nych do samodzielnego myślenia, do 
przetrawiania pewnych myśli, w  
formie przystępnej, ale ciekawie po
danej.

„C hcem y w yrazić nasze myśli i u- 
czucia, nasze własne, ku uciesze 
własnej i tych, którzy myślą i czują 
podobnie, jak niy“. Nie jest program. 
Ale jest zapowiedzią pracy samo
dzielniej, jest zachęta dla ludzi ma
jących coś do powiedzenia w spra
wach kultury i życia, aby się tego 
nie wstydzili...

Czy potrzebne jest to pismo, czy
jest u nas miejsce na placówkę kul
turalną, badającą i obserwującą prąd 
życia pod kątem widzenia pewnych 
wartości w ieczystych? Tego pyta
nia nie chcemy rozstrzygać. Gdy
byśm y zaryzykowali odpowiedź od- 
ujiowfcą, znaczyłoby to, że, w  naszem 
ujęciu mienia w  ogóle w  Polsce miej
sca na poczynania w  dziedzinie kul
im y, ma próby śmielsze...

Powstaje jednak pytanie, czy  
próba Mtinzera jest szczęśliwa, czy  
zdoła on zgromadzić koło „Libell'i“ 
ludzi interesujących się zagadnienia
mi, którym pismo poświęca. T o  p y 
tanie nęka wszystkich, którzy torują 
sobie drogę do własnej pracy.

,,Libella“, jak w nosić można z 
pierwszego numeru, zrywa z przyję
tą u nas metodą bauania zjawisk 
społeczni ch. Miinizer patrzy ma te 
spraw y z filozoficznym spokojem, 
c o  mu jednak nie odbiera zdolność: 
ostrego naświetlania zjawisk. „Li- 
bella“  propaguje tolerancję w dzie
dzinie myśli — rzecz u nas rzadka. 
Jeśli wytrwa —  przysłuży się kul
turze Polski. Trzeba więc, aby m o
gła wytrwać...

Wręb.

Uwięzienie bandyty dziennikarskiego 
w Wiedniu.

Wiedeń, w lutym.
Aleksander Wieiśss, naczelny re

daktor dziennika wiedeńskiego „Der 
Abend“ na wniosek prokuratora z o 
stał uwięziony z< powodu obaw y u- 
eiccżkh W  toku dodrodzĄi pokaza
ło .sięTże nietylko brał .,miiczkowe“ 
i łapówki, ale wym uszał "Także mi
liardowe kwoty od tych, którzy nic 
•licieH. aby omawiano publicznie ich 
interesy, nie zaw sze czyste, śledz
two utrudnione b y ło  z  powodu tego. 
że of ary Weissa1 nie chciały się

przyznać do utrzymywania sto^tJ 
ków z W eissem i do tego, że opR' 
cali się tej kanałji dziennikarskiej-
Byli jednak i tacy, którzy przyznali 
sie do tego, ż e  opłacali się szanta' 
Iżyście, nie chcąc, aby ich nazwisk3 
i zakłady, na czele których stali 
iszaiinano wibliczniie. Rozprawa wy* 
każe niezawodnie sensacyjne szczu 
góły  tej sprawy.

Prpkuratorja wiedeńska zaoram 
się energicznie do tępienia bandy
tów dziennikarskich.

-YO OY-

Wiadomości a k**ajjia.
—  Z karty żałobnej. W  W arsza

w ie zmarła Emilia Germanowa,
wuowa p o  zmarłym pisarzu i peda
gogu Ludomirze Germanie-, b. w ice
prezesie Kola Polskiego w  parla
mencie austriackim. Zmarła była 
matką znanego pisarza Juljuszn 
Gcrmana.

— Nowy poseł. Na miejsce posła 
K ozickiego (Zw . L. Nar.), który z ło 
żył mandai z po\yodu objęcia stano
wiska posła przy rządzie włoskim 
wchodzi iprof. inż. dr. Stefan Bryła, 
członek stronnictwa Chrz. Dem. 
profesor Politechniki lwowskiej.

X  Zniżenie cen w  waszawskich 
teatrach miejskich obow łązyw re 
miało do 1 lutego ó. r. Zniżka ta 
przedłużoną została przez magistrat 
warszawski do 1 kwietnia b. r.

X Spadek frekwencji w tramwa
jach warszawskich nastąpił w  sty
czniu b. r. z powoau podwyższenia 
taryfy o 5 groszy. W  grudniu 1925 r. 
tramwaje warszawskie przew iozły 
10,30-4-523 osób, a w styczniu b. r. 
tylko 12,703.70 L

X Emigracją Żydów do Palesty
ny. "W r. 1925 opuściło Polskę z za
miarem osiedlenia się na stale w 
Palestynie 16.182 Żydów' iz Polski, 
w  tern 1.433 rolników, 1923 kulPiców 
i około  1500 roDothików7. Resztę 
stanowią drobni rzemieślnicy.

---------- u ł

X Wszystkie kinoteatry w' ŁorRl 
zostaną dziś zamknięte z pow odu oj 
poru magistratu tamtejszego w  sp a 
wie obniżenia podatku od teatró*" 
świetlnych, który w Lodzi jest wyż
szy. niż w całej Pokee.

X Stałe kursy wychowania fizy
cznego organizuje z końcem  bR 
magistrat warszawski dla młodzi®] 
ży  i starszych, nie m ogących ćw’1 
czy ć wr klubach i stowarzyszenia®?1 
sportowych. Ćwiczenia składać S)Y 
będą z gimnastyki, i sportów ora* 
gier.

X  Aresztowanie bandyty Dziad®- 
nia. W  N owym  Sączu udało się P0* 
licji arelsztować bandytę Jana 0 zR  
donla, który ma na sw ojem  s,uruv 
niu wiele morderstw i podejrzał; 
jest o to, że należał do kresowy®?1 
band rozbójniczych Muchy-MlclR1' 
skiego. Dziadoń by ł chorążym ^ 
arnrji austriackiej i przebyw ał M  
stepnie kilka la*1 w  więzieniu w S^' 
nisławowie za różne zbrodnie.

X  Banda samochodowa grastń® 
od dłuższego czasu w Łodzi P0*1 
przewodnictwem Markowskiego. d®| 
zertera 51 p. p. wr Toruniu. Prze^ 
ucieczką z Torunia Markows'- 
skradł samochód, na którym ciók3' 
mywa napadów-. Napada również ^ 
pasażerów- w- pociągach kolejowi'®'1'

xo-

Ze świata.
+  Grecki generalny dyrektor ko

lei zab ity  został podczas katastrofy 
kolejowej na linji A teny —  Larissa-

+  38 ludz! straciło życie podczas 
zawieji śnieżnej, która przed kilku 
dniami nawiedziła okolice Nowrcgo 
Jorku, Pensylwanii; i Conccticut.

i ślub Polakiej gwiazdy filmowej 
Poli Negri z aktorem Talentino od
być się ma w nafbliższym czasie. 
Pudezas ostaitniego pobytu w  P a 
ryżu. Valeinthio uzyska! rozw-ód ze 
sw oją pierwszą żoną.

b Galerja sztuki Schwarza w 
N ow ym  Jorku została w tych dniach 
okradzioną. Złodzieje skradli 200 
obrazów wartości 50.00 dolarów.

+  Łup bandytów chicagowskich. 
W  r. 1925 bandyci w  Chicago zra
bowali w gotów ce  5,111.537 doi., to
warów i kosztow ności na 2,790.450 
funtów ang., a automobilów' skradli 
8142.

+  Towarzystwo ochrony przed 
bandytami w Nowyin Jorku. Lon
dyńska „Daily Express“ donosi, że 
wobec nieudolności policji nowojor
skiej grono bogatych mieszkańców 
Nwego Jo'-ku zawiązało stow arzy
szenie. które będzie ze składek 
członków  pjaciło haracz bandytom. 
Członkowie tego niezw ykłego sto
warzyszenia nosić będą specjalną 
odznakę i będą nietykalni dla ban
dytów.

-b Kongres bibljotekarzy od1'" 
dzie się wre Wiedniu od 26 do 
maja b. r. Weźmie w mm udział > 
kolo 300 uczestników z całych ‘ N1̂ 
tui cc, fioł and j i. i Sz;wecji.

-j- Zamordowanie znachora- i 
Mumkacza donoszą o shruszcPl 
morderstwie. W e  wsi kolo MupP 
cza praktykował młody „lekarz'®*1' 
dot\vórca“ Koczur, który cieszył  ̂
wielkiCm wzięciem i zarabiał wi®1 
Przed paru'dułam  iKoczur zuikM 
przypadkiem ityiliko znałelztóuo % 
zamordowanego w' straszny spO’ ” . 
w  stodole, a obok niego z W i® 
włościanina Bally‘ego. Matka W  
ścianiina i żona Kouznra, po w y f f i  
tiu  tego morderstwa dostali 
nerw ow ego, musiano je przemy*, 
do sanatorjum. Żandarmeria 
tow ała brata Bally’ ego, jako po^f 
rżanego o dokonanie moraerstw--^

Kurjer literacki.
Nowe prawo o reformie roli*0]'

Bibljoteka Oświaty Ludowej w
brzeźnie, wydała popularnie op ĵ, 
cowane streszczenie najważniejsi? 
postanowień nowego prawa o P 
celacji. Książeczka ta, przezna®* 
na dla ludności wiejskiej koS*^ 
je 50 groszy, umożliwia każoc 
jej nabycie. Skład główny: W y o ^ j  
nictwo Bibljoteki Oświaty I 
w Wąbrzeźnie, ul. Wolność 59>
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Bur/li we pusiedzenie Sejmu.
®i*ra»a podatku majątkowego wywotata obstrukcję Stronnictwa 

Chłopskibgo.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 lutego, 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

do obstrukcji, przeprowadzo- 
~®j» Przez Stronnictwo Chłopskie i 

radykalne. Mian owictie stron- 
ak^Va koalicyjne zgłosiły wniosek, 

z porządku dziennego zdjęto 
SjJjJWę podatku majątkowego. — 

"niCtV O Chłopskie zgłosiło na
kłułaś* kontrwniosek, domagając 
^ rozpatryw an ia  tej sprawy.

'W  głosowaniu iiniennetn wniosek 
Stronnict *v a Chłopskiego upadł więk 
szością 132 głosdw przeciw 91, w o
bec czego klub ten ii Wtne radykalne 
grupy rozpoczęty obstnikcję, ude
rzając w pulpity.

W  czasie w rzaw y, która trwała 
około 20 minut, trzej m ów cy, jacy 
Zjawiali się na trybunie, przem awia
li wprost do stenografów, albowiem 
na sali nie słyszano ich głosu.

Wypadki kaliskie w oświetleniu rządowerc 
przed Sejmem.

Warszawa, 12. 2. (PAT.) Na w s tę- 
Posiedzenia Sejmu m arszałek do 

,®śł] że w sprawie zajść w Kaliszu 
ypjyuęly interpelacje P. P. S. i N.

• *'■ i że minister spraw wewnętrz
nych zgodził się natychmiast na nie 

wiedzieć.
, • Gardecki P- S.) odczytał z

ibuny .interpelację swego klubu, 
a "jhcer spraw wewnętrznych p 

“̂ zkiewicz oświadczył w odpowie 
-o następuje: 

wypadki kaliskie są pożalawamia 
, 0^ ’e- i nie mogę oszczędzić tu za- 
*utu władzom administracyjnym, 

nie potrafiły w samym zarodku 
zeciąć wszczynające się zaburzę* 
a> Niewątpliwie jakaś ręka musla- 

« kierować masami. W  pewnym 
';'"iiencie żywioły wyraźnie wy

lo to w e  zaczęły brać górę wśród 
^hmów, a pr^yłączyły się także do 

ruęty społeczne. W  czasie 
y ^  nikt nie został zabity, chociaż 
 ̂ uln’ złożony z kilkuset ospo, ata* 
oyr.a  ̂ Polrojamtów Z pośród

ob cywilnydh część odniosła ra

ny. Pozatem zraniony został iprezy- 
dent miasta i 7 funkcjonał juszy po
licji. w  rem1 jeden ciązcj.

Co się tyczy  zajść z 10 b. m., to 
wobeic zakazania w  tym dniu wstzel- 
kich zebrań publicznych, w iec .zo
stał rozwiązany i zaszedł tylko ten 
wypadek, że rzucony z tłumu ka
mień trafił w bezpiecznik karabinu, 
który wskutek tego sam wystrzelił. 
Trzy osoby zostały ranione, a od ti- 
derzenia kamieniem odniósł ranę u- 
rzędrnk starostwa.

Natychmiast po wypadku w ładze 
w ojew ódzkie z. w ojew odą na czele 
udały się na miejsce i stwierdziły, 
że starosta nie okazał dostatecznej 
rozwagi i dopuścił do zebrania się 
wielkiego tłumu, wobec czego staro
stę zawieszono w urzędowaniu.

Na wniosek p. W ierczaka Sejm 
uchwalił przyjąć do wiadomości o- 
świadczenie p. ministra bez dysku
sji.

Po kilku minutach ,przerwy, spo
w odow anej wrzawą na lewicy, przy 
stąpiła Izba do porządku dziennego.

-xo ox-

® nCzystość" poselskich rąk dbać będzie 
N. I. K. oraz komisja regulatn. Sejmu.

ars*'awa» 12. 2. (PAT). Sejmowa
. hiisja regulaminowa i nietykalno- 
^  Poselskiej rozpatrywała wniosek
iłia aW,'*en'a’ dotyczący postępowa- 

w wypadkach pomówienia pc- 
~ o kórrupcję. Referował w ice- 

Ł ^ jp e k  Poniatowski.
_ 1wlndosek zmierza do wprow adze- 

^gulaminaw-o obowiązku oskar- 
posłów zwrócenia się do 

^y ^a łk a  Sejmu o skierowanie za- 
im zarzutów', celem zbada

ne! *> Najwyższej Izby Kontroli 
gtótwowej.

zaproponował p. Ponia- 
wprowadzenie do regulami- 

^Sefauu obowiązku posłów zawia- 
kancelarji sejmowej o 

*y s tk lc li stanowiskach, zajmowa

nych przez nich w  instytucjach pu
blicznych. bądź prywatnych, o cha
rakterze przedsiębiorstw', lub społe
cznych i zobowiązania w  jakiejkol
wiek formie urzędów' państwowych 
do  przesyłania marszałkowi Sejmu 
odpisów wszelkich pism, składanych 
im przez posłów, a to celem ogra
niczania dokonywanych interwencji.

P . Lieberman uzasadniał koncep
cję załatwiania tego rodzaju spraw 
przez komisję regulaminową Sejmu 
przy stałym współudziale .prokura
tora, obieranego przez Sejm kwali
fikowaną większością głosów .

Na tern obrady przerwano, odra
dzając dalszy ciąg dyskusji do na
stępnego posiedzenia.

-xo ox-

Co wyjaśnić chcą Francuzi
w aferze fałszerskiej.

Budapeszt, 12. 2. (PAT.) Przed-
j-Jdcie l Banku francusk iego Col- 
Sd ^ ostin3Óes miał rozm ow ę że 
(^ " 'o z d a w c ą  dziennika ,.Magyar 

' o wyniku śledztwa w spra
ły 6 ‘ ‘ -łszerstwa banknotów, przy- 

eni oświadczył, co następuje:
^Przedstawiciele francusy pozosta- 

długo na W ęgrzech, dopóki 
Ar z , wyjaśnione następujące
'.Oftft SrPrawy: '* Sdzie znajduje się

ZgL ^Isiywych banknotów, które 
Ôatrf u Sch‘-*er(seya, 2) gdzie się 

Wulą karnietme płyty fftograficz

»e , które służyły' do powielania 
banknotów', a o których wspomniał 
Windischgraetz w  sw oich  zezna
niach, 3) nueis-e pobytu SchulzeSo, 
przez co wyjaśni się kweśtja pocho
dzenia papieru i maszyn.

MARSZ. WU - PEJ - HU ZW Y- 
Cir.ŻYL.

i^anghaj, 12 2. tPAT.) W edług 
wiadomości z Hankou, marszałek 
Wu-Pei-TU odniósł Poważne zwy
cięstwo. Zajął on stację Peng Szia 
W a, , rozdzielił w ojska prowincji 
Honan, rozbrajając je  częściow o.

Czy Sejm może wskazywać złodzieji 
grosza publicznego?

Warszawa, 12. 2 (PAT). Sejmowa 
komisja oudżeitowa rozpatrywała ja
ko pierwszy punkt porządku dzien
nego preliminarz budżetowy Sejmu 
i Senatu, zreferowany przez P- Ha- 
rasewlcza (Z. L. N.). Preliminarz ten 
zamyka się kwotą 7,998.500 zł. po 
stronie wydatków. W  głosowaniu 
■preliminarz Sejmu i Senatu uchwa
lono zgodnie z wnioskami referenta 
i Rządu.

W  daiszym ciągu posiedzenia zaj
mowała się komisja pismem mini
stra sprawiedliwości w sprawie u- 
chwał sejmowych, wzywających 
rząd lub oznaczonego ministra do 
pociągnięcia urzędnika do odpowie
dzialności karnej liro dyscyplinarnej.

Zdaniem ministra sprawiedliwości, 
rczolncja Sejmu w  sprawie w nio
sków' Najwyższej Iizby Kontroli Pań
stwowej powinna być ostrożnie sty
lizowana, o ile chodzi o w ytoczenie 
dochodzenia pewnym osobom , o- 
skarżanym o nadużycia.

Sprawę przekazano pcw ołanej już 
poprzednio do rozpatrzenia spraw o
zdań Najwyższej Izby Kontroli Fań- 
stwiowrej, t. zw. komisji piędu, -  
śtwiierdzając jednak, że Sejmowa 
przysługuje prawo wskazywania 
także pewnych osób, które powinny 
być pociągnięte do odpowiedzialno
ści za nadużycia, stwierdzone przez 
Najwyższą Izbę Kontroli. Państwo
wej.

-xo ox-

Konferencją pacyfistyczna
polsko-niemiecka w Warszawie.

Warszawa, 12. 2. (PAT.) Dnia 12 
b. m. przybyła do W arszaw y pierw
sza gruipa pacyfistów' niemieckich 
którzy zjeżdżają na konferencję pa' 
cyflstyczną polsko-niemiecka.

Obrady rozpoczną się 13 b. AR Na

gruncie w'atrsza\vskim konferencję 
pacyfistyczną organizuje Międzynar. 
Kobieca Liga Pokoju i Wolni., Tow. 
Przyjaciół Pokoju, Tow . Przyj. L. 
Nar., Tow'. Teozoficzne i YMCA.

-xo ox-

Uchwały Rady Ligi Narodów.
Na 6. marca b. r. zwołane zostanie nadzw. Zgromadzenie

Ligi Narodów.
Genewa, 12. 2. (PAT.) Rada Ligi 

Narodów ustaliła dzień 8 marca ja
ko termin zwołania nadzwyczajnego 
zgromadzenia ogólnego Ligi Naro
dów, które sdę ma w ypow iedzieć w 
sprawie dopuszczenia Niemiec do 

Rady Ligi.
Genewa, 12. 2. (P\T.) Na dzisiiei- 

szem poufnem posiedzeniu Rady Li
gi ustalony został pprządeK dzienny

marcowego nadzwyczajnego zgrir 
madzenia Ligi Narodów.

Porządek ten przewiduje1 następu
jące pungty 1) sprawę wstąpienia 
Niemiec ao Ligi Narodów, 2) ewen
tualne propozycje Rady Ligi co dc 
zastosowania art. 4. Paktu Ugi 
(punkt ten dotyczy ewentualne] re
organizacji Rady Ligi), 31 sprawy 
finansowe.

-xc  ox-

tu paiiniije ogólne przeświadczenie, 
że gdy rząd w decy dującej chwHI 
postawi kwestję zaufania, znajdzie 
się odpowiednia większość dl? u- 
chwałenia votum zaufania.

Briand posiada zaufanie parlamentu.
Wn<oski rządowe przechodzą znaczną większością.

Paryż, 12. 2. (PAT). W  związku 
z wniioskiem, żądającym wyłączenia 
z projektów ustaw finansowych ar
tykułów, dotyczących  reformy pra
wa spadkowego, oświadczył Briamd, 
że przychyla się do  tego wniosku, 
a to mianowicie ze względu na 
wskazany <pośpi.cli w  obradach I- 
zby, albowiem obie Izby muszą o- 
statecznie uchwalić projekty finan
sowe do 1 marca b. r.

W niosek o w y  łączem e wspomnia
nych artykułów przyjęto 326 głosa
mi przec-w 183. W  kołach parlamen-

OKRADZIONY BENESZ.
Rraga. 12. 2. (PAT.) W  czasie 

nieobecności dra Benesza, włam ano 
się do jego willi, jak się zdaje w ce
lu dokonania kradzieży materiałów 
o charakterze politycznym. „Tribu- 
na“ clomaga się lepszej ochrony mie
szkania ministra Benesza.

Na marginesie.

Sprostowanie.
Lwów, 13 lutego.

Onegdaj zamieścił „K w ier Lw>- 
wski“ am entyczny y y d n e k  z :Ga- 
zeity Porannej'1, która, donosząc sze
roko ó  niebywałjmi ewenemencie, 
jakim b y ł piknik redakcyjny tego Pi
semka —  z dumą podkreśliła, że na 
zabawie „prym  w iodły  dwa auten
tyczne cymbały*'-..

■Po tern uderzeniu w  stół jednego 
z współpracowników  naszego pi
sma ~  odezw ały się odrazu... noży
ce! Oto pan Nemo - Zbierzchowski 
poświęcił w czoraj wierszyk „Kurje
rowi Lw owskiemu", imputując zbro
dnię ow ego wycinka imiennie aż— 
naczelnemu redaktorowi, którego za 
to obarcza zarzutem, że myśli ,,po- 
w oli“ , bo nie dopatrzył śnię groteski 
w ow em  sprawozdaniu..

Trudno! Pan Zbierzchowski nie

pracował widocznie jeszcze w  po- 
ważnem piśmie i dlatego nie wie w  
swej naiwności, że nie w szędzie na
czelny redaktor zajmuje się takienT 
spraw'ami! Redaktor naszego pisma 
ma istotnie poważniejsze zajęcia- 
niż zajmowanie się brukąwemi p lot
kami, jednak przyznajemy rację p. 
Zbierzichowskiemu, że reagowanie 
na ,,groteskę" jest rzeczą indywi
dualną, że może ktoś dopatrzeć się 
g roieski naw et w  maclituięciu koby
ły  ogonem, zw łaszcza, kiedy patrzy 
na świat wyłącznie przez oioct 
„szkła" i to niekoniecznie puste...

Oo do „myślenia", • to główna 
rzecz, aby myśli były własne i płyn
nie v r-powiadane, mało zaś pocie
chy z. tego, gdy kto myśli obcemu 
myślaam i wypowiada je w  douafku 
pc - powoli—

W reszcie prostujemy, że na „rze
czonej" zabawie były nie tylko dw a 
cymbały, ale ziudazi się też trzeci., 
który się odfezwal za późno...
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K R O N I K A
Dziś: rzym.-kat. 

Katarzyny kr., gr. 
kat. Ky.a i Jeana. 

Jutro: rzym -kat.
C. Zapustna W., 
gr-kat. N. Fewrai.
D. 4.

REPERTUAR TEATRÓ vV
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Sobota 13 bm. o 3-30 popoł. „Śluby 

panieńskie". Priedstuwienie dla młodzie
ży szkolnej

Sc bota 13 bm. o 7 30 wlecz. , Kre
dowe Koło“ .

Niedziela o 12 ,v południe Recital 
fortepianowy Józefa Śliwińskiego.

Niedziela  ̂ 3 30 pop. „Zamarłe oczy“, 
Ceny zniżone popołudniowe.

Niedziela o 7.30 wiecz. „Kredowe 
Koło".

Poniedziałek o 7 wiecz. „Zygfryd" 
z udziałem Marcelego Sowilskiego.
TEATR NOWOŚCI.

Sobota 13 bm. o 3 30 pop. „Meda- 
Ijon Prababki". Ceny zniżone poFoł.

Sobota 13 bm, o godz 7‘30 wiecz. 
„Marjetta".

Niedziela o 3 30 pop. „Medaljon 
Prababki". Ceny zniżone pop.

Niedziela o 7.30 wiecz. „Maijetta* 
Poniedziałek „Gdybym chciała..."

SEPERTLaR TEATRU MAŁEGO.
Sobota .riau-Hau" (ceny popularne) 
Niedziela pop. o 4-ej „Urwis" (ceny 

popuiarne).
Niedziela o 7.30 „Sublokatorka" 

(wznowienie).
Poniedziałek „Sublokatorka" (ceny 

popularne).

Lis GRAJĄ DZISIAJ W  KINIE: 
Apollo: Pola Negri „Jej Wielka ..litość' 
C him era: , Komedianci" z Lya de 

Putti.
Lew: Dla ciebie kobieto (Henny Porten) 
Pałace: „Świat zaginiony" dramat

 00------
POI SKiE TOWARZYSTWO MUZYCZNE. 
Niedziela 14 lutego: Wagnerowski 
Koncert Symfoniczny z udziałem 
tenora: M. SOWILSKIEGO. Popu 

larne ceny miejsc. 1217

—  Teatr Wielki wystawia dżiś, na 
ogólne żądanie sfer szkolny d i, nde 
odw olalnie po razi ostatni, na iptopo- 
łudniowe przedstawienie dla mło
dzieży szkolnej nieśmiertelne ardy 
dzieło Aleks. hr. Fredry, „Śluby pa
nieńskie” . w  doborowlej reprezenta
cji artystycznej pod reżyserią p. 
Okoitwckie&o. — W ieczorem  czaru
ją cy  poemat dramatyczny KMmnda 
„K redow e Koło", który osiągnął na 
naszej scenie, dawno niewidziany 
sukces.

—  Teatr NowoScl dale dziś na 
Popołudniowe przedstawianie Ido 
cenach zniżonych, arcywelsołą, peł
ną przepysznych scen i sytuacji i 
świetnie skreślonych typów , polską 
tarsę Stą;ni'sława W arskiego „Me- 
dałjon Prababki". — W ieczorem  u- 
każe się wspaniała operetka „Mia- 
rjetta".

—  Najbliższemi premierami Miej
skich Teatrów będą w  Teatrze W iel 
kim ,,Zaklęte trzewiczki" bajka dla 
dzieci B. Hertza i W . Taitairkfewi-

' czów ny, z muzyka Taid1. Mullera, w  
inscenizacji pp. St. Faliszewskiego i
E. Kalinowskiego, w  opracowaniu 
muzycznem J. Leszczyńskiego i o- 
Pery „Janek" Żeleńskiego i „Ver- 
baim Nobile" Moniuszki w  opraco
waniu reżyiserskiem R. Cyganika, 
muzycznem J. Lehrera. — W  Tea
trze Nowości „Uriel Akosta", słynny 
dramat Gutzkowa, Pod' reżycerją 
dyr. Barwińskiego i w esoła  farsa 
,.Pam Naczelnik —  to i a " —  oraz 
wyborna operetka G octzego „Czar
ne Róże" w  przygotowaniu reży- 
serskiem p. Tatrzańskiego, inuzycz- 
nem jtó Seiredyńskiego, tanecznem 
P. Cesarskiego-

Wszelkie kwoty Pod adresem 
Administracji ,.Kurjera Lwowskie
go” przesyłać należy przekazem 
pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. —  Pieniądze prze
syłane na dawny numer P. K. O., 
nie b^dą uznane.

 oo------
M ó w i ą ,  z e . . .

w lokalach publicz
nych, na kolejach, w tramwajach, bankach 
i t. d. powieszono nowe tabliczki z napi
sami, że ostrzegp^lię przed złodziejami 
kieszonkowymi.

tabliczki ie wyglądają na ironję wobec zło
dziejstw dokonywanych w tych instytucjach 
ale nie przez złodzieji kieszonkowych... 
Te ostrzeżenia właśnie przypominają ol
brzymie kradzieże i wyglądają na ironjeU 
Ostrzegł się przed małymi złodziejami 
kieszonkowymi a jakoś rząd ustrzec się 
nie może przed utytułowanymi złodziejami’ 
którzy bardziej są winni, gdyż zabierają 
niljony i jeszcze pobierają za io pensje 

I  to nie byle jakie! Złodziej kieszonkowy 
pensji nie tra i jest wyrzutkiem społeczeń
stwa — a ci,.. Raczej więc należy niestety 
w niektórych urzędach wywiesić kariki, iż 
za kradzież pieniędzy publicznych czeka 
winnego kara śmierci! Może to wreszcie 
jakoś poskutkuje?! rrr.

 oo------
—  „Dama w purpurze" będzie 

wznowiona w  dniach najbliższych na 
scenie Teatru W ielkiego, z gościn
nym występem  p. Heleny M iłow- 
skiel, w  roli tytułowej.

—  Wielki recital fortepianowy 
Józefa Śliwińskiego, mistrza forte
pianu światowej slławy, odbędzie się 
jlutro, w  niedzielę o godz. 12 w 1 po
łudnie w  Teatrze Wielkim.

—  Sensacją prawdziwą stały się 
gościnne w ystępy Lu-owika Solskie
go, które rozpoczynają się wie: w to
rek  w  Teatrze Małym. Genialny ar
tysta, który ilekroć pizyieżdża do 
L w ow a witany jest zawsze ow acyj
nie, grą swą stojącą na najwyższe!] 
w yżynie artystycznej czarujje w!iv- 
dzów  i  poryw a. W  „D ożyw ociu” , 
dawno nie granem w e Lw ow ie, kre
uje rolę Łątki tak niezrównanie, iż 
słusznie ktoś powiedział, że  nikt już 
po nim ppstaci tej lepiej nie zagra, 
głębiej nie pojmie, świetniej nie u- 
plastyczni. Czeka nas w ięc prawdzi
w a biesiada artystyczna, za którą 
należy się -duże uznanie Teatrowi 
Małemu, inicjatorowi tych w ystę
pów w e Lw ow ie.

— Dziś tj. w sobotę po raz ostatni 
daije Teatr M ały po cenach popular
nych doskonałą kom edję angielska 
ipk „Hau-Haiu” , która dotąd stale b y 
ła  grana przy wypełnionej widowni. 
Jak wiadom o w sztuce tlej dyr. 
Czarnow ski ma rolę popisow ą, któ
rą gra tak znakomicie, że  rozbawio
na publiczność darzy go oklaskami 
przy podniesionej kurtynie. „Hau- 
Haiu” zejdzie następnie bezpow rot
nie z afisza.

— C. k. Sąd powiatowy S. I. we 
Lwowie, ul. Sądowa. Notatką, po
mieszczaną oheigdaj pod tym tytu
łem, zainteresowały się odnośne 
czynniki i stwierdziwszy na 
dokumencie istnienie takiej pie
czątki, zaw iadom iły nas, że 
natychmiast poczynią ki oki w 
kierunku zniszczenia ow ego za
bytku niewolii. Przy tej sposobno
ści ni© m ożem y się powstrzym ać od 
wyrajżenia uznania odnośnym czyn- 
■ilkom, że  biorą sobie takie rzeczy 
do serca i okazują gotow ość jak 
najrychlejszego usunięcia błędu czy 
przeoczenia. Objaw to, jak na dzi
siejsze zdem oralizow ane czasy; go 
dny podkreślenia i życzyćb y  sobie 
należało b y  w szystkie organy ad
ministracyjne okazyw ały taką tro
skę o utrzymanie w łasnego dobrego 
imienia,

Z targu.
Lwów, 13 lutego.

" Ceny nabiału : 1 1 mleka 30—45 
gr., 1 kg masła 5—6 zł. 1 kg se
ra 1— 1 40 zł.

Jaja po 15— 17 gr. sztuka.
Ja rzyn y: 1 kg. ziemniaków 10—  

12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 45— 50 gr. kapusta po 10—  
20 gr

Owece: 1 kg jabłek 30 gr. do 140 
zł. cytryny po 10— 15 gr. sztuka 
pomarańcze po 45— 65 gr. sztuka.

— Redukcja djet poselskich. K o
misja sejmu gdańskiego ucnwaliła 
projekt ustawy, według której, dje 
ty  posłów  i senatorów mają b yć  zre 
dukowane o 25 procent.

— W  sprawie obchodu Goldma- 
nowskiego, opuszczono w  notatce 
w e w czorajszym  numerze z pośród' 
nazwisk należących do komitetu 
nazwiska dra Henryka Lowenherza 
i inż. Henryka Orleana.

—  Niedzielne popularne wykłady 
higjeniczne. W  niledzielę dnia 14 bm. 
w  kinoteatrze „Maaysieńka" o godz.
1 I-tej przedpołudniem w y g łos i dr. 
Jan Papee wykład' „O  cnorobach 
w enerycznych" —  przeznaczony 
w yłącznie dla mężczyzn.. W yk ła d  
ilustrować będą liczne przeźrocza.

—  Błąd drukarski zakradł się do 
sprawozdania dr. Sołtysa  z „w ie
czoru kameralnego’. Zamiast w y so 
ko zaawansowani artyści w ydruko
w ano błędnie w y sok o  zaangażowa
ni (co  często idzie w  parze, ale nile 
zawsze).

— ' Towarzystwo Mettpsychiczne 
tm. J. Ochorowit/a zaprasza sw ych 
członków  na posiedzenie tygodnio
we, które odbędzie się w  poniedzia
łek 15 bm. o  godz. 19 w  lokalu przy 
ul. Ossolińskich 15, parter naj prawo. 
Na porządku dziennym referat doc. 
dr. Adrjana D e m i ano \vtsk i ego pt. 
„Odczuwanie na odlegi-ość". Gości 
wprowadzeni przez członków  mile 
widziani.

—  Wiec pocztowców okr. lwów 
skiej Dyrekcji poczt odbędzie się w e 
Lw owie w  niedzielę 14 bm. o  godz. 
U rano w  sali instyturu technoło- 
giozniego pi zy ul. Bourlarda (boczna 
ul. Batorego). Zarząd okręg. Zw iąz
ku pracow ników  poczt, w e  Lw ow ie 
zaprasza niniejszem na pow yższy  
w,iec w szystkich kolegów , pp. Po
słów i Senatorów, tudzież przedsta
wicieli pokrew nych zw iązków  prąc. 
państw.

Życie ton  arzyskte. L. K. S. Le-
cbja urządza w niedzielę dnia 14 bm. 
w małej sali „Gwiazdy” przy ul. 
Franciszkańskiej 7 towarzyski pod
wieczorek z tańcami, początek o  g. 
17.30. Goście nader milę widziani.

Co się stało w mieście ?
—  Kradzieże i włamania. Mozes-0" 

wi Blausteiniowi, buchalterowi, zam  
w Tarnopolu, w  czasie przechodzę' 
nia ul. Legjonów , m iędzy ul. Stani' 
sława i ul. Jagiellońską, skradziono 
z kieszeni futra 900 zł. —  Z mi-esS 
kania Zachariasza Kecha, przy ulicy 
Syksłuskiej 1. 43, nieznani złodziei® 
po włamaniu się skradli większa 1' 
lość garderoby wartości 1340 zł. -"I 
Za usiłowaną kradzież worka z cU' 
krem z  sań Michała Stasiaczika, t'0-' 
mieszlkałego w  Strzielazyskach, po^ 
Mościska, przytrzym ano Riomafl0 
Ra chwała, notowanego złodzieja 
nożownika, zam. przy ul. Kętrzyń' 
skiego 1. 50.

—  Ogień kominowy powstał ^ 
realności’ przy ul. Św. Zofji. 1. 6. 
W ezw ana straż pożarna- ogień ug* 
siła.

—  Za oszustwo i lichwę rmeszika' 
niową aresztow ano Ozjasza, Felhafl 
dlera, kupca, zam przy ul. Kaszle' 
fańskiej !. S.

 oo-------
—  Dyrekcja Poczt i Telegrafom 

Ogłasza: Z dniem 15 lutego b. r. £za 
prow adzoną zostanie nowa relacja 
telefoniczna między L w ow em  a Md 
kaco^o w  Czechosłowacji. Opi<d£ 
taryfowa za  trzymilnutową zwykł* 
rozm ow ę w tej relacji w ynosi 2 $

Bal prasy
13. lutego br.

Ofiarność naszych artystów-ma- 
larzy na rzecz funduszu w dów  i -sie
rót po dziennikarzach polskich w y 
dała plon istotnie wspaniały. Do 
zbioru przepięknych karnetów na 
Bal Prasy przjd jyły jeszcze w dal
szym ciągu dnia w czorajszego dary 
pań i panów: Albinowskicj. B ielec
kiego. Bartkowskiego, Harasimowi
cza, Kostynowioza, Męikickiego i 
M onastyrskiego. P. M ieczysław  
Polisz ofiarował piękny obraz olej
ny. Artysta-malarz p. W esołow ski 
nadesłał, prócz karnetów, bai-dzo 
piękny obraz.

VII DZIEŃ POLSKIEJ PAŃSTW- 
LOTERJI KLASOWEJ.

Zł. 5,00(J nr. 2008.
Zł. 3.000 nr. 31426.
?0  zł. 2.000 nr. 6991, 42489.
Po zł. 1.000 nr. 2468, 4108, 831& 

14240, 29950, 30615, 34676, 46300, 
56905.

Po zł. 600 nr. 1284, 18886, 42212- 
56037.

Po zł. 500 nr. 3987, 8264, 10960' 
17593, 179)1, 28539, 33870, 33894,
37220, 46857, 51168, 54759, 604o?-
60726, 64832.

P'o zi.  400 nr. 6201, 6678, 6752- 
681C, 10631, 11219, 12612, 12635* 
14360, 15092, 17008,
20336, 25894, 27306,
34126, 34485, 37401,
41917, 44688, 48511,
51064, 51262, 53461,
56588, 62308, 63929 i wiele 
po zł. 300 i zł. 250.

18728, 1932;- 
27489, 29274, 
38663, 40454, 
49339, 5085t- 
65831, 56470, 

inny®1.

NADESŁANE.

B T T I K G B 5 R A

BALSAM NA ODCISKI
usuwa radykalnie bez bolu uporczy^1* 

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
Skład i wyrób: 693

Apteka M. ETTINGERA
LW ÓW , plac GOŁUCHOWSKlCH’

Humor.
Kiedy przied dwudziestu laty ń  

prastzane aktorkę po p rzed sta w ień  
na zebranie towarzyskie, mówiła:

—  za chwilę, rozcharaktery^ń  
się tylko.

Dzisiaj m ówi:
— Za chwiilę, przeo ra /ak t e ry  z ń

się tylko.
* * *

Matka: A ja ci mówię, żebyś teK® 
młodego profesora botaniki pih10 
w a ła !

Córka: Bc co  się stało?
Matka: Zdaje mi się, że się do ^  

niej zaczął zalecać. Słyszałam w oz0 
iaj, jak mówił, że go bardzo 
suje teraz jakaś bogata flora arne1̂  
kańska.

 oo------



KURJER LW O W SK I" mcdiziLela, 14 lutego 1926.

Kurjp.t ekonomiczny.
Nam ysł polski w świetie bilansu handlowego.

Liczby przywozu j wywiozu fa- 
^Katów poszczególnych gałęzii 
P^emysłowych pozwalają ocenić w 

gałęziach jesteśmy sarnowy- 
f^cziaM-, w jakich skaizani na za
patrywanie się zagranicą, i jakie 
r j^ ie  wreszcie odgrywają rolę w 
pszejj ekspamztji gospodarczej poza 
Janfce kraju. Otóż- dla r. 1925 ko- 

Vstnje przedstawia się bilans (o- 
pywiściie, bierzemy tylko pod! urwa- 
^  Yyroby gotowe) jedynie prze- 

drzewnego: wywóz 30, przy- 
2,°? 4.5 miij, zł., nadwyżka 25.5 milj.

'Najgorzej przedstawia się bilans 
^©mysłu metalowego, zamykijący 
l^deficyiem J80 rrtitj. zł. (przywóz 

wywóz 84 milj. zł.); z kolei 
y^frnysł garbarski wykazuje saldo 

57 miilj zł. (przywóz 62, wy- 
0^4.5 mtilj. zł.); przemysł włókien
n y  saldo ujemne 33 milj. zł. (przy- 
02 154, wywóz 121 milj. ził.);

przemysł chemiczny —  saldo u~ 
jernne 23.5 milj. zł. (przyw óz 37. w y 
w ó z  13 5 milj. zł.); przemysł papier 
niczy —  saldo ujemne —  18 milj; zł. 
(przyw óz 21.5, w y w óz  3.5 milj. zł.); 
przemysł ceramiczny —  saldo u- 
jtemne —  12 milj. zł. (przyw óz 15, 
w y w ćz  3 milj. zł.); przemysł poli
graficzny —  saldo ujemne —  10 mUj. 
zł. (przywóz 14, w y w óz  3.5 m. zł.), 
i t d. Inne1 przemysły (m iędzy imie
nni obuw iow y, konfekcyjny j t. d.) — 
saldio ujemne 112 milj. zł. (przyw óz 
160 milj. zł., w y w ó z  48 milj. zł.). 0 -  
czyw iście naie bierze się w  pow yż- 
szem zestawianiu pod uwagę gór 
n,łatw a i hutnictwa z jego surow ca
mi. i półfabrykatami, jak również 
produktów przemysłu rolnego1. Bi
lans przemysłu rolnego był czynny, 
dał bowiem  nadwyżkę 38 miilj. zł. — 
(przywóz 143 rnjff?. zł., w y w óz 105 
miilj. (ził.).

-xa x-

Rrzędzę grubszych gatunków
j^towadzają w  ostatniioh czasach z 

°lski tkalnie węgierskie.
Walne zgromadzenie Woj. To- 

.^ y stw a  chowu drobiu w Staoi- 
^̂ Wioiwtie, odbędzie się d- 21 b. m. 

łłodWiniie 4-rtej popołudniu w  sali 
powiatowej w  Stanislawo-

JOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE.
Na rynki, austrj.ackim poszukiwane „Kien-^  ■nasitępujące produkty:

I ’ 'PWńaiite produkty suchej desiy- 
dirzewa, wielkie partje melasy, 

Jizplu, suiperfosfatów, t. ;ZW. 
’ ^bkohlemteerpech" i inne che- 
pC2mep rodhikty.

>rma rumuńska z Braiły poszukuje 
jytosów dostawców liurtownyoh 

ęłny do czyszczenia maszyn, 
Jpi i kolorowej (Putzwolle).

rumuńska z Galacu pragnie 
ać w Polsce następujące arty- 

h-y - - wina rumuńsikie z Odobesti, 
t  ■sslińg, Eurmiint, Madchenitraube, 

Obtonel, a mianowicie: 
^  litrów wina białego, mocy 

iiat ^  Wocenit, 80 000 linów wina 
» o ,  mocy 12 i pół procent, 

00 Hrów wina czerwonego, mo- 
^ 1 2  i pój pppcent, 120 000 litrów 
2q s* białego, mocy 13 procenit, 

000 litrów wina białego, mocy 15 
0£e«t.

taTinrna nunuńska w Gałacu pragnie 
 ̂ ^wąć w Polsce parafinę. Firma 

w Jassy pragnie nabywać 
tew ,̂ Sce ■wyroby włóki en nicze, ma- 

podszewkowe, przybory kra
jc ie , bieliznę. 

renj-{Fa rumuńsika w Jassy przyjmie 
^ « a c j ę  polskich fabryk wy- 
ży w  żelaznych, narzędzi, tryfcota- 
k g W b b ó w  pończoszniczych, ęa- 

p . j i ,  wyrobów papierowych, 
s p j^ a  greek- z Aten, pragnie 
t ą ^ a d 2ać a  Po^iei. ziem iiopł^y, 
^rvvk3a’ ’ drzewo, pończosznicze 
fy j °y j wogóle wszelkie artyku- 
gj^hertowane przez Grecję. Z dru- 
Iw!strony może eksportować do 
01;̂ > y Oliwki, wino. rodzynki, olej

V GIELDa l w o w s k a .
% ^ rsa akcji doznały znowu czę- 

zniżki. Obroty średnie. Za- 
pT^bowairiie naogół niewielkie 

Lęjs^kiwano akcji Ćmielowa i 
>  *0l,,otyw. Karpalii, Gazolina (1.10) 
bą^^arowairciu. Ruch w papierach 

^pfich i arbitrażowych mały.
> 2 handlowe w  zastoju,

chwiejna.
Uosobienie wyczekujące.

'Kotowane: Hipoteczny 0 45, 0 44
i pół, 0 44. Przem ysłow y 0.08. B ro
w ary 8.50 Chodorów 425, 4.30, 4.35. 
Ćm ielów 0.20. Oikos 0.85. P arow o
zy  0.18. Tesp 2.80, 2 70.

g i e ł d a  z b o ż o w a .
Sytuacja bez izimiauy. Obrót mini

malny. Obfita podaż w  jęczmieniu i 
zrycie przy slabem •zainteresowaniu. 
Tendencja utrzymana- Usposobieni3 
słabe.

Pszenica krajowa biała 29.00 —
31.00 zł. Pszenica sraj. czerwona
32.00 —  34.00 zł. Żyto małopolskie
18.50 —  19-50 izł. jęczm ień małopol
ski browaru. 18.50 —  19.50 zł. Jęcz
mień małop. pastewny 15 00 —  15.50 
zł. Owies małopolski 20-50 —  21.50 
zł. —  Ceny szacunkowe bez -trans
akcji.

Kurjer Radiowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n «  d z l ń .
Bedln (505). Godz. 21.00. Koncert.
Mediolan (320). Godz. 21.00. Kon

cert wokalno-instrumentalny.
Wrocław (418). Godz. 20.15. Kon

cert. U twory W ebera, Schumanna, 
Liszta etc-

Budapeszt (546). Godz. 20.30. Kon
cert wialoneellowyu

Zurich (515). Godz. 20.30. Koncert 
chóru męskiego i orkiestry radjow.

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
pow ażny instrumentalny i wokalny-

Londyn (365). Godz. 21.00. Koncert 
popularny.

W szystkie części składowe do bu
d ow y  aparatów do  nabycia w  firmie 
KINGFOT, L w ów , 3 Maja i 1 a.

RADJOFON W  SZPITALACH.
Akcja wszczęta przez społeczeń

stw o angielskie, w  celu zaopatrzenia 
wszystkich szpitali w  radjoodbiorna- 
ki, dała wspaniałe wyniki. Dzisiaj 
niema w  Anglii szpitala, w  którym 
nte byłoby obdiormików. Ideałem 
jest obsłużenie każdego chorego już 
to słuchawkami, już to  głośnikami—- 
zależnie od rodzaju i charakteru cho
roby. Niedawno zakończono instala
cję licznych odbiorników w  naj 
większym  szpitalu Anglii (przeszło 
1000 łóżek), w  szpitalu londyńskin. 
Zainstalowane odbiorniki obsługują 
842 pary słuchawek oraz kilka gło
śników, umieszczonych w  oddziale 
dla dzieci.

KURJER SP0K f U WY.

-*o -

SENSACYJNE MISTRZOSTWA 
NARCIARSKIE L W O W a .

Urządzone zupełnie niespodzie
wanie zaw ody narciarskie o- mi
strzostwo Lw ow a, stały się praw
dziwym ewenementem w życia 
sportowem Polski.

Stało się to wiszystko, dzięki god
nej uznania inicjatywie1 towarzystw  
naruiarskicn Zakopanego — Sekcji 
Narciiraiskiej Tow arzystw a Tatrzań
skiego i Oddziału Narciarskiego So
koła , które obesłały mistrzostwa 
Lwiowa najlepszymi sw ym i zaw od
nikami. W  dniu dzisiejszym do 
L w ow a przybyli narciarze zakopiań
scy  z trenerem PZN-u, p1. Wilhel
mem Snolpeim (Szw ecja) na czele —

Do zawodów o mistrzost wo Lwo
wa, prócz -trenera Stolpego1, stawać 
będą najlepsi narciarze Polski: Fr. 
Bujak, Andrzej Krzeptowski I., Zey- 
del, Czech Władysław, Czech Bro
nisław, Schiele Kazimierz, Motyka, 
ćuKer i Kroi.

Wiskułek udziału narciarzy zako
piańskich, mistrzostwa Lwowa będą 
nieoHciainejni zawodami o mistrzo
stwo Polski. Tembardzliej, że obecny 
brak śniegu w  Zakopanem grozi po
ważnie odwołaniem międzymarodo- 
wydh zaw odów  w  Zakopane n.

Mamy nadzieję, że dzisiejsze i ju
trzejsze zaw ody narciarskie poru
sza publiczność lwowską, ktora pc 
wiimma skorzystać z wyjątkowej, o- 
kazji zapoznania się z tak pięknym 
sportem jak narciarstwo. Dzisiejsze 
zawoay w biegu narciarskim na 18 
kim., ze starrem i metą na Pohulan
ce —  dadzą m ożność zapoznania się 
z najlepszymi narciarzami Polski.

Natomiast jutrzejsze zaw ody w 
skokach, tej najpiękniejszej dziedzi
nie narciarstwa, p o w o ła  publiczno
ści1 zobaczyć naszych mistrzów 
przy w łaściw ej ich pracy. Nowo- 
zibudowana skocznia narciarska na 
Zniesieniu pozw oli na oddanie prze
szło 30-metrowycli skoków

ODWOŁANIE MISTRZOSTW  
ŁYŻWIARSKICH POLSKI.

Z a r o d y  łyżwiarskie o mistrzo
stwo Polski, które milaly się odbyć 
przez- dziś i jutro1 na forze LTŁT —  
wskutek odwilży nie będą mogty 
aojść do skutku.

ODWOŁANIE OLIMPJADY AKA
DEMICKIEJ.

Zapowiedziana nal sierpień Olim
piada Akademicka., która mialła się 
odbyć w  Rzymie- podobno zostanie 
odwołana ze względów finansowych.

Bobsleighowe zwycięstwo kurnika. 
W  Charnonix od by ły  się w ielkie za
w od y  bobsleighowe. Z w y d ę ży ł naj- 
n i espo dz i ewaniej słynny lotnik fran
cuski Pelletier d’Oiissy przed! zna
nym automobilistą Aulantem.

Houben i Hoff w Ameryce. P od
czas zaw od ów  w  hali krytej1 na1 
Madlison Sąuare w  N owym  Jorku 
Norweg Charles Hoff, rekordzista 
światowy w  skoku o  tyczce usta
nowił now y rekord USA. i n ow y  
rekord świata (w  halach krytych) 
skokiem 3 mtr. 98 cm.

Natomiast Niemiec Houben cztero
krotnie. został pokonany, obecnie w 
biegach n a .40 yardów , gdzie przy
był trzeci, a w  biegu na 60 yardów  
■zwarty. Oba biegi wygra* Muręhis- 
sen w  czasach 4.6 i 6.3 sek.

Boks zagranicą. W  Medijola-nie 
mistrz Belgji w  wadz-e średniej D e- 
vos pokonał w  meczu o m istrzostwo 
,uropy W łocha Frattiniego po 15 

rundach na punkty. Bas Paolino, u- 
czeń Cąrpentiera pokonał Francuza 
Barricka w  4 rundzie knock-our. Mi

strzostwo świata w  w adze średnie/ 
zdobył w  N ow ym  Jorku Greg, bi
ją c  M ooręa po 15 randach na punkty.

HOCKEY NA LODZIE.
W  niedzielę 14 bm. zastaną roze

granie dwa tow arzyskie meaze ho- 
ckeiyowe na stawie „ŚwitezT przy 
ul. Issakowicza, a to  o  godz. 11 P o 
goń —  Lechja i o godz. 12 A. Z. S. — 
Dror.

Pierwsze spotkanie budzi wielkie 
zainteresowanie, gdyż Lechja ze
chce zapewne zrew anżow ać się za 
swoją porażkę w  mistrzostwie o- 
kręgowem , względnie wykazać, iż 
zasługiwałaby na zajęcie drugiego 
miejsca.

Równiież dla Pogoni spotkanie to 
ma wielkie znaczenie, jako dobry^ 
trening przed! y  wjazdem jej drużyny 
na mistrzostwa hookeyow e 'Poiski, 
które młbęidą się w  najbliższym 
czasie w  Zakopanem.

Drugie spotkanie A. Z. S. —  Dror 
będzie również zajmujące, a to  ze  
względu na stale poprawiającą się 
formę Akademików.

Bilety wstępu dc .nabycia w  dniu 
zaw odów  przy kasie w  cenie 50 gr. 
i 1 zł.

OKULISTA
d i * .  L . < d o n  G r u d e r ,  ordynuj* 

przy ui. Romanowlcza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3— 5.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  I
Poozgtek przedstawień o godz. 7‘30

Sobota 13 stycznia 1926.

Kredowe kolo
(,KRE1DEKRE1S“ )

Poemat aramatyczny w 5-ciu aktach — 
wedle chińskiej legenay — Klabunda. 

OSOBY:
Czang-Haitang Hańska
Pani Czang, jej matka PHIerowa
Czang-Ling, jej brat Peliński
JV*a. mandaryn Żytecki
Ji-Pei, jego żona, pierw

szego stopnia Rasmska
Pao, książę Się^owski
Czu-Czu, sędzia Fertner
Czao, sekaitąrz sądu Szosland
lin g . właściciel herbac. Kalinowski. 
Położtia Rowińska
Kulis I Koczyrkiewicz
Kulis II Relski
I-szy żołnierz Bielecki
II-gi „ Czak
IH-ci „ Przy Starski
IV-ty „ Newman
Woźny sądowy Dobrski
Oberżysta LewicKi
Poeta Rzecki
Mistrz ceremonj? Wierzbicki
policjant Czaszka
Gejsza * * *
Urzędnicy sądowi, gejsze, publiczność, 

dziecko, policja, żołnierze
Reżyser: Edward Zyted ę -

TEATR N O W Ó bC I.
Poczętek o godz. 7'30.
Sobota 13 stycznia 1926.

M a r j &
Operetka w 3-ch aktach R. Bodansky’ego 
iB.Hardt-Wardena. Muzyka Waltera Kolio. 
Tłómacz Wincentego Rapackiego (gynal. 

O SOBY:
Rene di Torelli Kulfgowsk,
Marietta, księżna Lavarny Rylska 
Margrabia Paolo Arancini Szosland 
Antonio ael Fosco, ochmlshz 

dworc księżnej Layarny Szmld 
Nlcolo Tkomboni, uliczny

muzykant TatizańskI
Marietta, pomarańczarka Korabia iki
Caoistrani, dyr. kasyna Kopczyński 
Zambisi Kowalski
Fredo, kelner Hebenstrelt
Detektyw Szymański
Kamerdyner 1. Bykowsiti
Kamerdyner IL Fried
Rze -̂z dzieje się w Rzymie, wssółcześn1* 

Reżyser: Michał Tatrzański.



JO ..KURJLR LW O W SK I" niedziela, 14 lutego 1926.

I  DLACZEGO 
DLATEGO,

Jesienne Targi Wiedeńskie 
— 1925 r. były tak uaane? — 
że w Wiedniu, jako rynku cen- 

, tralnym środkowej Europy 7CC0 
wystawców poleca swoje wyroby w obfitym wy

borze i po najniższych cenach !
Dlatego też odwiedźcie 

« 1 r 1 • IB •IW iiiiiiM
od 7 — 13 marca 192S r.

Imprezy specjalne:
Międzynarodowa W/stawa Automobili i Motocykl 3w, 

„Elektryczność w rolnictwie", 
„Techniczne nowości i wynalazki", 

Wystawa myśliwSKa.

wi?.a mortowa zbyteczna.
Z  legitymacją Targów i z zagranicznym paszpor
tem wolne przekroczenie granicy. Zniżka biletów 
na koltjach polskich, czechosłowackich i au- 

strjackich. 1162
Informacje wszelidego rodzaju i legitymacje Targów 

można otrzymać przez

Wiener Messe, A. 6., Wien VII.
jak również u honorowych przedstawicieli

Lwów, Konsulat Austrjacki, ul. Pełczyńska 35.
„ Biuro Podróży jOrbis* ,’ agiellońska 20j22.
„ RadeaHai.dlowy OscarFabian, ul Legionów 5
„ Schenke*- & Ska, Tow. Akc. dla Międzyna

rodowych Transportów, ul. 3-go Maja 5.

WIEKSZE P A R U '
doborowych, prosto obrobionych 

k l o c e k  d ę b o w y c h ,  pozatem 
d r z n w a  d ę b c w e g o  hrgylakowego
grubości od 30 cm. wzwyż, W. gładkie pnie, 
jak również lipowegc i grabowego drzewa 
krąglakowego tylko pierwszorzędnej iakości 
k u p u j e  za g o t ó w k ę  przy odbiorze 

Heinrich Ktlnstler, Holzindustrie, Breclay, 
Czechosłowacja. 1221

Oferty uprasza sie możliwie wraz i  świa
dectwem wywozu do m. Petrovice.

Nauki i wychowania.
\17YCHOWAWCZYNI izr. 
”  rozumiejąca szycie 

i gospodarstwo przyjmie pif 
sadę na wyjazd. Zgłoszenia 
do aum. „Kurjera Lw.“ Wy 
chowawczyni. 1178

CTROJENIE i naprawę 
‘ -J tepianów przyjmuje: '“i-i 
tur Smutny, Chmielowski®, 
5. Telefon 159*.

C l  ‘pNOGRAFJl wyucza 
i ł  ' ■ J wszystkich listownie: 
bezpłatnie, ceieir propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1124

Be z p ł a t n i e  wyucza ste
nografii listownie Re 

jdakcja Sienografa dolskiego, 
Warszawa, Alokotowska 57.

1163

w i e i d a  i  * x if c »  m  1136 
WP. członków N. U. Z, Y. i prywatnych, że prowadzę 
pracownię obuwia na własną rękę w nowym iokaiu, 
przy ul. Watowej 23. Wykonanie szybkie i sta-

S Ł H  Józef Hryczuk.

Z A K Ł A D Y  h  H E G E D O S
G R A F I C Z N E  = = s p .  % ogr. 0dPo w ..= =

ul<  4 '̂W. M IC H A Ł A  -3Ł 
(boczna Kościuszki) Dom władny. Tel. Nr. 19-14.

w y fc o r ó  iw s z o r z ę f ln s
AKCJE, ETYKIETY,

SYGNATURY,
PAPIERY WARTO

ŚCIOWE, PLA
KATY, REKLAMY,
DYPLOMY, NUTY, 

nadto

I

wyroby litograficzne 
t ł o  c z o n  o

oraz wszelkie roboty 
w zakres

A R T Y S T Y C Z N E J  
i f T U G R A F J I

wchodzące. 118̂

Specjalista chorób płuc, saren i żoładka
Dr. F E L I K S  H AH N
Lw ćw , Oiódacka 46. tel. 33 Prześwietlanie Roentgenem, 

Leczenie lampą „Sollux“ 1 lampą kwarcową. 121.,

Sąd Okręgowy Oddz. II 
Brzeżany, dnia 10. listopada 1925.

Firm. 352.
Spółdz. Nr. 228.

Zarządzi się wpisań e do rejestru spółdzielni pod 
Nrem 228 w przedozialach.

1) Numer wpisu : 1.
2) Fii ma spćdzielni, siedziba, odpowiedzialność :

HURTOWNIA KOLONi Al NIA SpółJz. z ogran, odpow, 
w Rohatynie, odpowiedzialność 5-ciokrotna.

3) Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie i pozby
wanie wszelkiego rodzaju ‘ owarów mewyjętych z obiegu.

4) Wysokość udziału i spłata : udział 10C zł. płatny 
przy orzyięciu członka.

5) Członkowie zarządu i zastępcy: Benjamin Briill 
i Izrael Gleicher, kupca z Rohsiyna.

6) a) czas trwania SD Ó łazieini: nieogran iczony .
b) pismo dla ogłoszeń : „Kurjer Lwowski" we 

Lwowie.
c) tok obrachunkowy : rok kalendarzowy.
d) liczba członkow zarządu i forma ich świad

czeń: dwóch członków zarTądu, którzy podpisują firmę.
7) Przepisy o likwidacji : ustawowe.
8) Data wpisu : 10. listopada 1926,

Misszkhtiia.
OOKOJ umeblowany wy 
* najęcia ul. Supinskiegu 
5, drzwi I. (przy końcu ul. 
Zyblikiewicza). 1226
OOKOJ oanajmę z wiktem 
i luh hf7 Nowy świat 3.

1228
lub bez. 

parter.

. Różna.

Li t o g r a f i a  Czajkowskie
go, ul. Cicha E, Lwów. 

Najprzystępniejsza dla robót 
autografje wydawnictw, nut, 
skryptów i odbijanie z pisma 
maszynkowego. 1225

Posady I prace, j

WDOWA po rządcy fik- 
szukuje posady 

osoby (z gotowaniem 
utrzymanie). Zgłoszenia 1 
„W dowa". b

pOSZUKUJfj posady 
i żącego do biura lub 0, 
sklepu. Żgłoszenie do awPa 
Kurj. Lw. pod „Służący"

Kupno i sprzedaż- i

CPRZEDAM garnitur 
*-2 nowy, dywan, szafy. Nor' 
świat 3. parter prawy. IW

Brzeżany, dnia 10 listopada 1925. 122«

WYTWÓRNIA
WYROBÓW PLATEROW ANYCH (posrebrz.)

„ v S l 'Y Ł , P j C A 1 1 5 H “
Siedlca (P odl) Kilińskiego 27. Skrz. poczt. 51 
C ery zniżone. Pramje bezpłatne. Cenniki na żąda
nie. Wykonuje na namówienia: Pełne komplety na

krycia stołowego, podwójnie srebrzone. 1222

/G U B IO N Ą  dn. 16,12 1925 
w Tłumaczu książeczkę 

wojskową wystawioną na 
nazwisko iNahorm^k Jurko 
ur. w. r. 1890 z Krosiłówki 
poczta Otynja unieważnia się.

12?'

Sąd Okręgowy Oddz. li.
Brzeżany, dma 10 listopada 1925.

Firm. 351.
Spóldz Nr. 229.

Zaiządza się wpisanie do rejestru spółdzielni p° 
Nrem 229 w przedziałach :

?) Numer wpisu : 1.
2, Firma spółdzielni, siedziba, odpowiedz.alnosć

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCZA z ograniczoną ^  
wiedzialnością w Rohatynie odpowiedzialność 5*®* j 
krotna.

3) Przedmiot przedsiębioistwa : nabywanie i Pu 
zbyv anie wszelkiego rodzaju towarów niewyjętJj 
z obiegu. .J

4) Wysokość udziału i spłata: udział 100 zł., płm® 
zaraz r rzy przyjęciu członka. , ■

5) Członkowie zarządu i zastępca: Samuei 
sachs i Jakób Frager. kupcy w Rohatynie.

6) a) czas trwania Spółdzielni: nieograniczony.
b.) pismo dla ogłoszeń : „Kurjer Lwowski-

Lwowip.
c) rok obrachunkowy : rok kalendarzowy, , A
d) h) liczba członków zarządu f forma ich 

czeń : 1 członków, któizy obaj podpisują firmę.
7) Przepisy o likwidacji: ustawowe,
8) Data wpisu : 10 listopada 19s5.

Brzeżany, dnia 10 listopada 1925. „li

W ŁASNY WYRÓB

wykonanie pierwszorzędne, pod kierownictwem fachowych sił zagranicznych, z materjałów 
powierzonych lub własnych, pierwszej jakości wyrobów bielskich poleca S a l o n  k r a w i e c k i

Ma r e k  A m s t e r d a m  i Ska. L w ó w y P a s a ż  M i k o l a s c h a .
KRÓJ N AJNOW SZY! —  KREDYT 6-MIESIĘCZNY. —  CENY PRZYSTĘPNE!
—  —  Zamówienia z prowincji wykonujemy w przeciągu 48 godzin! —  —  1171

K O Ł D R Y
—  CENY FABRYCZNE

JEDNO i DWU- h ł . t f l  
STRONNE od zł J W

M A T P P / ł P F  * TRAW . MORSK. od42 
lY IM  I Ł iT H U E . i WŁ0SIENNE od 85—
PODUSZKI pierzane od 17 50. —  GOTOWE 
PRZEŚCIERADŁA pod kołdry od 11 50. "  

„ nu posłanie od 6 50. —
Gotowe poszewki od 4-— . KOCE —  KAPY 
FIRANKI —  DYWANY itp, sprzedaje najtaniej

FABRYKA POŚCIELI
PIETRUSZEWSKI- MLEKO

Lwów, KORALNICKA 6- —  Tolof. 37— 72.
DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALI i L p. — CENY 

OFLRTGWD NlSł 1Ę 106C

ŻARÓWKI najlepsze
i wszelkie materjały instalacyjne nejkorzystn™L 

sprzedaje firma ^

Henryk Sonnenscheinr Lwó*
Sienkiewicza I. 8, róg Lindego.

Heny ogłoszeń:
t sprzedaż 8 gr.

Za wiersz milimetrowy: Zwyczamy za tekstem 12 gr, Nadesłane i newologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr Przed k 3*^5 
i w ruo?ycc „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 4C gr. Drobne ogłoszenia za każdy w ra z  6 er Kup®0 

Matrymonialne 12 gr. Poszuknjący pracy 2 gr. Na kolumt.ie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogło izenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z diukami Polskiej we, Lwowie, Chorąźczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


